
Siła partii —w więzi z masami!

ŚWIĘTO 
mężnego optymizmu

I oto znów 1 Maja — świę­
to ludu pracującego, święto 
wajki. Wiele przeżyliśmy 
3 Majowych Cni. Wiele i róż- 
rych. Żyją jeszcze wśród nas 
ludzie, którzv na IMajowe 
pochody wychodzili w czar- 
nym, odświętnym garniturze, 
wysokim twardym kołnierzy­
ku — takim-Jak te. na sta­
rych, rodzinnych fotografiach. 
Pyły majowe święta znaczone 
krwią 1 więzienną kratą, by­
ły słoneczne i chmurne, po­
tężne I zaczajone. Bywały też 
1 po prostu uroczyste, niemal 
galowe, bogtte czerwienią i 
dźwięczące hasłami, z których 
v. iele — dziś już o tym wie­
my — z biegiem lat ostat­
nich stopniowo ginęło w ja­
kiejś próżni, nie dotarłszy do 
swego miejsca przeznacz! nia, 
do ludzkich serc 1 umysłów. 
Znamy .Już dziś całą grozę 1 
gorycz zawarte w słowach 
>,zerwanie więzi z masami".

Uzbierał się wokół 1 Maja 
tt ludzi, którzy odważają się 
choć odrobinę pomyśleć o lo- 
each tego świata — ogromny 
ładunek emocjonalny. Wyda je 
się być głównym tego źród­
łem międzynarodowy charak­
ter 1 Maja. Jest w tym za- 
tste ccś niekłamanie pięknego 
1 wielkiego, ze na całym tym 
11 udnym. skomplikowanym 
Świecie od lat niezmiennie 
ty je tradycja 1-Majowego 
święta — żywy dokument po- 
dżlelu ludzi na źyjących z pra 
cy własnej i tych żyjących z pra 
cy cudze i: na krzywdzonych 
1 krzywdzących: na tworzą­
cych dobra materialne 1 du­
chowe i na tych, którzy do­
bra, te gwałtem przywłaszcza­
ją. Zyje 1-Majowe święto — 
dokument marzeń i walki lu­
dzkości o inne, lepsze życie, 
o Inne, międzyludzkie stosun­
ki. Nie ma też na kuli ziem­
skiej skrawka ziemi, gdzie 
by 1 Maia nie był kulmina­
cyjnym dniem w roku walki 
klasy robotniczej 1 popiera­
jących jej program coraz szer­
szych warstw narodu — wal­
ki o socjalizm.

Tak jest — o socjalizm.
Socjalizm Jest przyszłością 

Świata, dyktuje mu to histo­
ria, nieubłagalnie wyznacza 
mu to nowe przewrót tech­
niczny, którego świadkami 
może być jeszcze nłsze po­
kolenie. Przyspiesza jego na­
dejście polityczna działalność 
klasy robotniczej i jej partit. 
Tak. Jeśli angielska klasa ro- 
hotoiwi stawia dziś swoim 
kapitalistom Już 'nie tyle żą­
dania z zakresu tego, co na­
zywamy chlebem codziennym 
i" nie tylko poprawy bezpie­
czeństwa pracy w kopalniach, 
lecz żąda przede wszystkim 
sprawiedliwego podziału do­
chodu narodowego, to nie Jest 
to dowodem możliwość! zisz­
czenia robotniczych dążeń 
przez ustrój kapitalistyczny. 
Dowodzi, że nawet w najbar-

W dniu międzynarodowego święta solidarności mas pracujących 
na całym świecie — Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Koszalinie — przesyła robotnikom i chłopom pracujacsm. 
pracownikom inżynieryjno-technicznym i umysłowym, pracownikom 
nauki, kultury i oświaty, kobietom i młodzieży, członkom wojewódzkiej 
organizacji partyjnej serdeczne proletariackie pozdrowienia 1-Ma- 
jowe.

Życzymy wszystkim mieszkańcom Ziemi Koszalińskiej nowych zwy­
cięstw I sukcesów w walce o nowe, lepsze życie, życzymy szczęścia i za­
dowolenia w życiu osobistym.

Niech żyje 1 Maja, święto radości i jedności całego narodu polskiego 
w walce o pokój i socjalizm,

komu Et wojewódzki pzpr
W KOSZAI-ENIE

Z okazji 1 Majt( Czytelnikom oraz wrzyst- 
klm ludziom pracy 1 neząeej się młodzieży 

serdeczne życzenia pomyślnej realizacji Pro- 

gram u Października i szczęścia w życiu oso­
bistym

składa

REDAKCJA 
„GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO"

Jakie zmiany odczuwam 
w swoim życiu po VIII Plenum 

— oto pytanie
»Głosu«, na które odpowiadają czytelnicy

błstym życiu? Chyba to. ź« 
oprócz zawodu elektryka zdoby­
łem w ostatnich rnieMąttaeh Je*’”, 
cze jeden dodatkowy — tako <»“ 
peratnr lego dźwigu. Ro 
nfku wszyscy robotnicy wykazu* 
U więcej dbałości o sprzęt 1 osz­
czędność materiałów budowla* 
nych. o «*yb>s« I leasz* wykony 
wanie powierzonej nam roboty. 
Jak zachodzi potrzeba. to chętni® 
pracujemy nawet w nocy.

ży układać pracę partyjną, żeby 
zostało trochę wolnego czasu na 
pogłębienie własnych wiadomo­
ści. Dziś — więcej niż kiedykol­
wiek potrzeba uuźo czytać — Jed 
nym słoweną potrzeba się urzyc. 
Ale na tym a^e kończą sic zmia­
ny, które odczuwam w swoim ty 
ciu po VIII Plenum/ Pamiętamy 
wszyscy lata poprzednie. Ileż by 
ło podejrzliwości, nieufności w 
naszym codziennym życiu. Czu­
liśmy się — szczególnie my pra­
cownicy partyjni — bardzo skrę­
powani, jak gdyby pozbawieni 
życia osobistego, osobistych przy 
jemności. Np. pójście do restau­
racji czy kawiarni h,\lo bardzo 
źle widziane. Obecnie to wszyst­
ko Jest Już daleko poza nami.

STANISŁAW CEJNOWA
szyper ..Kutra'* z Dnrłny *

PYTANIE jest trochę dla 
mnie kłopotliwe. My lu 
dzie morza mało mamy 

czaru na tego rodzaju rozwią

Po drugie zmiany w żjclii czy 
o osobistym. Obecnie tak nale-

JANUSZ BERTHELSEN 
operator obrotowego żurawia 
wfeżowegó ZJSM wnoszą! inie 

CO SIĘ zmieniło po Paździer­
niku? przede wszystkim 
chyba to. że na bndowach 

panuje inna atmosfera, ze lepiej 
i szybciej pracujemy. Robotnicy 
ZBM-u najbardziej jednak adczu 
li zmiany, jakie zaszły w kierów 
nictwie przedsiębiorstwa. A są

one poważne. Obcęnle Jednako
traktowani Wsz1 *cy robot­

nicy, a kierownictwo ZBM zwra­
ca więcej uwagi na to. co mówią 
załogi budowlanie.

Co się zmieniło w moim oso-

zania. Jak tylko dopisuje po­
goda to na lądzie jesteśmy 
gośćmi. Ale zmiany jakie na­
stąpiły po VIII Plenum od­
czuwamy i my. Ot chociażby 
nasz, wyjazd w morze. Przed­
tem trzeba było nieiednokrot 
nie godzinami wyczekiwać na 
zezwolenie wyjazdu. Aż czło­
wieka diabli brali, bo prze­
cież robota no i... ryby cze­
kały. Teraz nie ma tego ro­
dzaju ograniczeń t skrępowań. 
W morze wyjeżdżąitty szyb­
ciej, co niejednokrotnie wpły 
wa na lepsze wykonanie dzień 
nych zadań, no i na wzrost 
zarobków.

A to jest bardzo ważne.

(Dokończenie na 4 str.)

dziej przodujących krajach 
kapitalistycznych dojrzały po­
stulaty, których urzeczywist­
nienie wymaga wywłaszcze­
nia wywłaszczycie!!. A więc 
może być osiągnięte na gru­
zach tego ustroju, choć formy 
jego ustępowania, odchodze­
nia będą zapewne Inne niż 
te, które, malowaliśmy .sobie 
bez przyjrzenia się dzisiejsze­
mu, aktualnemu kapitalizmowi 
1 imperializmowi.
’ A my? My w krajach so­

cjalistycznej wspólnoty? My 
w Polsce? Co wypisujemy 
dziś my na pierwszomajowych 
sztandarach?

Jest chyba rzeczą najpierw­
szej wagi odbudować w na­
szym narodzie zaufanie do so­
cjalizmu. Jest chyba rzeczą 
najniezbędniejszą pomóc lu­
dziom dobrej woli oddzielić 
od pięknego pojęcia — so­
cjalizm — wszystko złe, co 
w praktyce lat — do pojęcia 
tego przylgnęło. Trzeba u- 
«wiadońiić sobie dziś, kiedy 
lesteśmy bogatsi o wiele przy­
krych doświadczeń ostatnich 
lat, że w prawidłowościach 
rozwoju społecznego nic się 
nie zmieniło: Jedyną drogą 
dla klasy, robotnicze! na ca­
łym świecie jest walka o so­
cjalizm. Walka trudna, skom­
plikowana. tym trudniejsza i 
bardziej złożona u nas, w' kra­
ju, który dźwiga na sobie 
brzemię zacofania 1 zapóźnio- 
nr-go rozwoju, w kraju, w 
którym kapitalizm urodził się 
cherlawy, ułomny, nie miał 
niemal swego okresu rewolu­
cyjnych wzlotów 1 złożył hi­
storii swego krain znikomą 
daninę postępu. Czy może dla ■ 
kogokolwiek ulegać wątpliwo-

(Dokończenie na str. 2) |

Sto lat, sto lat...

ZDZISŁAW KAPELA 
sekretarz KP PZPR 

w Słupsku

ZMIANY jakie zaszły w 
. naszym kraju po VIII 
Plenum osobiście odczu 

wam dwojako. Wiąże sie to 
niewątpliwie z charakterem 
wykonywanych przeze mnie 
czynności. Po pierwsze w sa­
mej pracy partyjnej. Stworzo 
ne bowiem zostały warunki 
do rozwijania samodzielności 
i inicjatywy. Więcej też ma­
my swobody w poszukiwaniu 
nowych form i metod pracy 
partyjnej. W tych warunkach 
— pomimo wielkich trudności 
z jakimi, niestety, jeszcze się

spotykamy — pracuje się 
znacznie lepiej.



ŚWIĘTO 
mężnego optymizmu
(Dokończenie ze sir, 1

Sci, te z tym faktem łączy 
się wiele naszych dzisiejszych 
trudncfci, ba, wiele z tych 
zjawisk niedawnej przeszłości, 
które z oburzeniem odrzuca­
my!

Nie ma celu dokonywa­
nie raz jeszcze szczegółowej 
analizy roku, który dzieli nas 
od 1 Maja roku ubiegłego. 
Przeżyliśmy ten rok i dobrze 
go pamiętamy. Był to prze­
cież rok nie tylko wielkich 
społecznych odkryć, lecz rów­
nież rok szkoły politycznego 
rozumu, szkoły, do której u- 
częszczali Już nie wybrani ak­
tywiści, lecz cały niemal na­
ród.

A po egzaminie, którym był 
okres VIII Plenum, nastały 
dni, w których trzeba było 
przymierzać hasła do konkret- 
rej rzeczywistości, wcielać w 
życie to, co się postanowiło, 
a co nazywa się uchwałami 
VIII Plenum. W Języku stra­
tegii nazywa się to „umocnić 
się na zdobytych pozycjach". 
Umocnić się na zdobytych po­
zycjach, to podstawowe zada­
nie.

Spójrzmy jak sprawy wyglą­
dają. Oto uważaliśmy za celo 
we i konieczne dopuszczenie i 
uaktywnienie twórczej inicjaty­
wy rzemieślniczej. Reflektowaliś 
my na dodatkowi produkcję. 
Słusznie uważaliśmy i uważa 
my, że posunięcie to dyktuje 
zdrowy rozsądek i trzeźwa oce 
na naszej gospodarki, socjalisty 
cznych zadań i możliwości. 11- 
ważałiśmy i uważamy zupełnie 
tak, jak to uważał Lenin, że 
wysnuwanie wniosków z trzeź 
wej ekonomicznej analizy wię 
cej przynosi socjalizmowi p‘o 
żytku, niż najbardzej heroiczne 
trzymanie się starych kanonów. 
Tymczasem nasze słuszne posu 
nięcie wykorzystały nie elemen 
ty produkcyjne dla przysporzę 
riia krajowi towarów, lecz ele­
menty spekulacyjne, kanciarze 
5 złodzieje grosza publicznego. 
A więc wytworzyła się sytuacja, 
której żniwo mogą zbierać nie 
przyjaciele socjalizmu, a więc 
nie klasa robotnicza i nie naród. 
Ale nie na tym koniec. Bo oto 
w środowiskach nie mogących 
wyzwolić się z sekciarstwa i 
dogmatyzmu rzecznicy starych 
porządków w partii i kraju wo 
lalą: oto co spowodowaliście — 
wv lewicowcy spod znaku Paź 
dziernika. A" przecież jest to, 
oględnie mówiąc nieprawda 
Nic Październik spowodował 
rozkrzewienie się spekulacji.

Naprawie starych błę­
dów w gospodarce towarzyszy 
niestety, szkodliwe zjawisko, 
któremu trzeba wydać zdecydo 
waną walkę. Z sytuacji tej pro 
wadzi iedno tylko wyjście: so 
lidna. uporczywa praca.

Podobnie ma się sprawa i 

z problemem spółdzielczości pro 
aukcyjnej, i z problemem toleran­
cji, i z problemem o lak kapi 
talnym dla naszej gospodarni 
znaczeniu, jak rady robotnicze. 
Nie ma dziś z punktu widzę 
nia najbliższych i nie tylko 
najbliższych losów rzeczywiste 
go socjalizmu w Polsce spra 
wy ważniejszej, niż precyzyj 
ne. uporczywe i skrupulatne eg 
zekwowanie uchwal VIII Ple­
num. Nie ma przecież innej 
drogi i jeśli „zagrają" inne wa 
runki, a więc zwiększony u- 
dział mas w zarządzaniu, jaw 
na polityka partii i aktywny 
Sejm, będziemy mogli liczyć na 
skuteczność naszych .wysiłków.

Ale czy umacnianie się na już 
zdobytych pozycjach nie grozi 
zastojem, który przecież zawsze 
musi oznaczać cofnięcie? Ow­
szem. może grozić, jeśli partia 
od dołu do góry nie stanie się 
rzeczywiście rewolucyjną iwan 
gardą polskich mas pracujących. 
I jeśłi nic wychluśniemy z niej 
wraz, ze starymi nawykami do 
sekciarstwa również nagroma­
dzonej obojętności, jeśli spokoj 
na rozważna dyskusja. Którą 
będzie nie walka temperamen­
tów i nie zabawa typu „kto 
dalej splunie",-lecz poważna wy 
miana poglądów, nie posunie­
my naprzód myśli socjalistycz­
nej i socjalistycznej praktyki.

Odbudowa partii rzeczywiście 
rewolucyjnej, to warunek wa­
runków naszego kroczenia na­
przód. W dniach Października, 
czy w dniach wyborów do Sej 
mu, partia nasza wykazała, że 
jest faktycznym kierownikiem 
polskiej rewolucji, że potrafi 
stać na czele mas. I co naj­
ważniejsze zyskała uznanie 
swej kierowniczej roli wśród 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa, mimo ataku reakcji.

Naturalne jest, że z okazji 
święta 1 Maja staramy się wy 
dobyć z codzienności to co ra 
dośniejsze i budzące nadzieję 
na lepsze. Myślę, że w tym 
roku poszukiwania zapowiedzi 
czegoś radośniejszego są łatwiej 
sze. Jest co zapisać na rachu- 
n»k pozytywu, zarówno w obo­
zie socjalizmu, jak i w mię 
dzynarodowym ruchu robotni­
czym. Odrodziliśmy wspólnie 
z naszymi radzieckimi towarzy 
rzami leninowskie normy współ 
życia międzynarodowego. SuWe 
renność narodu polskiego i jego 
prawo do samodzielnego okre­
ślania kierunku swego socjali 
stycznego rozwoju, zostało w 
sposób bezsporny utrwalone. We 
szliśmy w okres wykuwania za 
sad twórczych dyskusji i twór 
czych prób znajdywania naj­
lepszych dróg budownictwa so 
cjalizmu. Mamy za sobą rok 
trudny, ale mamy też poczucie, 
że zrzuciliśmy z pleców wór 
niepotrzebnych rupieci I że nie 
może się już nikomu udać o- 
barczać nas nim od nowa.

Masy pracujące Polski 
pod przewodnictwem partii kroczyć będą 
pod sztandarem proletariackiego internacjonalizmu
W IMIENIU KC PZPR otwie 

ram uroczystą akademię 
zorganizowaną dla uczczenia 

międzynarodowego święta pracy 
i walki klasy robotniczej — 
dnia i Maja.

Serdecznie witam przybyłe na 
nasze święto 1-Majowe delega 
cje robotnicze z ZSRR, Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Frań 
cli, Włoch, Czechosłowacji, Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, Jugosławii, Węgier, Rumu­
nii, Bułgarii, Holandii, Szwecji 
i Norwegii.

Dzień I Maja jest wyrazem 
i symbolem jedności klasy robot 
niczej wszystkich krajów, jed 
ności jej interesów, jej dążeń

1 Maja
— manifestacją 
jedności 
całego narodu
UROCZYSTA 
AKADEMIA 
1-MAJOWA
w Koszalinie
yV DNIU wczorajszym odbyła 
” się w Wojewódzkim Domu 

Kultury w Koszalinie uroczysta 
1-Majowa akademia. W pre­
zydium zajęli m. in. miejsca: 
członkowie egzekutywy KW 
l’ZPR, przedstawiciele ZSL, 
SD, Prezydium Miejskiej i Woje 
wódzkiej Rady Narodowej, Woj 
ska Polskiego oraz Armii Ra­
dzieckiej.

Akademię otworzył I-szy sekre 
tarz KM PZPR w Koszalinie 
tow. Orłowski. Referat okolicz 
nościowy wy głosił sekretarz KW 
tow. Gawor. W referacie omówio 
na została historia międzynaro­
dowego święta klasy robotniczej 
oraz zmiany zachodzące w na­
szym życiu politycznym, spólecz 
nym i gospodarczym, którym 
początek dało historyczne VH1 
rienunr.

—- Tegoroczne święto 1 Majo­
we — stwierdził na zakończenie 
tow. Gawor —- Jest manifesta­
cja jedności całego naszego na­
rodu, manifestacją międzynaro­
dowej solidarności klasy robot­
niczej.

Następnie glos zabrał przed­
stawiciel Armii Radzieckiej, 
który przekazał serdeczne po­
zdrowienia dla narodu polskie­
go od narodów Związku 1U- 
dzieckiego.

W części artystycznej akade­
mii udział wzięli: Koszalińska 
Orkiestra Symfoniczna pod dy­
rekcja Franciszka Muchy, soli­
ści Opery Bałtyckiej z Gdań­
ska, oraz koszalińskie zespoły 
artystyczne.

Zagajenie centralnej akademii 
1-Majowej wygłoszone przez I sekretarza 

KC PZPR Władysława Gomułko
i celów. Przy wszystkich podzia 
łach państwowych, narodowych, 
religijnych, czy rasowych łączy 
robotników całego świata przy 
należność do jednej klasy spo­
łecznej — do klasy robotniczej. 
W tej jedności klasowej tkwi 
treść i niezwyciężona siła idei 
socjalistycznej.

Międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej znajduje wa­
runki do pełnego przejawiania 
się, do wykazywania swego 
olbrzymiego znaczenia dla lo­
tów wszystkich narodów dopie­
ro wówczas, kiedy jakieś pań­
stwowe ogniwo kapitalizmu zo- 
staje przerwane i klasa robotni­
cza przystępuje tam do budo 
wy socjalizmu.

W warunkach kapitalizmu so 
lidarność klasowa tniędzynaro 
dowego proletariatu nie ma moż 
ności przejawiać się w pełni. 
Ale nawet i wówczas — jak te 
go dowiodła historia Rewolucji 
Październikowej w Rosji — sta 
nowi warunek przerwania naj­
słabszego ogniwa kapitalizmu 
przez klasę robotniczą. Nie by­
łoby zwycięskiej rewolucji socia 

■ istycznej w Związku Radzieckim 
bez Jej poparcia przez prole­
tariat światowy. O ile łatwiej 
mógłby obecnie imperializm zep 
dmąć ludzkość w przepaść woj 
ny atomowej, gdyby się nie o- 
bawial solidarności klasy robot 
niczej wszystkich krąjów.

Klasowa solidarność robotni­
ków przejawia się w pełni w 
krajach budujących socjalizm, 
•est głównym warunkiem prowa 
dzenia tego budownictwa. Nie 
ulega wątpliwości, żc ani Pol­
ska, ani żaden inny kraj demo 
kracji ludowej nie mógłby wkrn 
czyć na drogę socjalizmu bez 
wzajemnego zacieśnienia więzi 
solidarności łączącej robotników 
wszystkich krajów.

Bez jedności krajów socjali 
stycznych budować socjalizmu 
nie można. Nic też dziwnego, 
że ataki świata kapitalistyczne 
go celują przede wszystkim w 
jedność obozu państw socjalisty 
cznych.

Rok ubiegły był trudny dla 
rewolucyjnego ruchu robotnicze­
go. wystawiał na próbę jego 
międzynarodową solidarność. 
Światowa klasa robotnicza pro 
wadzona przez robotnicze i ko­
munistyczne partie zdała tę pró­
by z honorem.

Nie uległa ona naciskom sil 
wrogich socjalizmowi, które usi­
łowały podważyć Jej solidarność, 
wykorzystując dla tego celu 

ujawnione i potępione przez 
XX Zjazd KPZR błędy i zbrod­
nie, zrodzone u podłoża obce 
go marksizmowi kultu jednost­
ki.

Nie osiągnęli też wrogowie 
socjalizmu swoich celów, wyko 
rzystując do -ofensywy przeciw­
ko socjalizmowi tragiczne wy 
darzenia na Węgrzech, gdzie 
w imię ratowania pokoju i 
zduszenia kontrrewolucji Ar­
mia Radziecka na prośbę rządu 
węgierskiego wzięła udział w 
tych bolesnych wydarzeniach.

Nie spełniły się też nadzieje 
wrogów socjalizmu, że VIII 
Plenum osłabi więź sojuszu Pol 
ski ze Związkiem Radzieckim, 
i.c podważy spoistość i solidar 
ność krajów socjalistycznych. 
W sposób przyjazny i zgodny z 
duchem proletariackiego interna 
cjonalizmu zlikwidowaliśmy nie 
równości, jakie poprzednio mia­
ły miejsce w naszych stosun­
kach ze Związkiem Radzieckim.

1 Maja — to dzień solidarno­
ści międzynarodowego prole­
tariatu. Partia nasza będzie 
lej zawsze wierna, zawsze bę­
dzie prowadzić klasę robotniczą 
i masy pracujące Polski pod 
sztandarem proletariackiego in 
ternacjonalizmu.

Wojsko Polskie na straży 
niepodległości

i suwerennych praw narodu 
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 

z okazji 1 Maja
ZOŁNIERZEJ

Po raz trzynasty obchodzimy w 
wolnej Polsce dzień 1 Maja — 
ówleto międzynarodowej solidar­
ności. Jedności ) przyjaźni ludzi 
pracy całego świata.

Tegoroczne święto majowe w 
Tolsce obchodzimy pod hasłami 
zespolenia społeczeństwa we 
Froncie Jedności Narodu woRól 
władzy ludowej, wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii RołłotnlczeJ, 
przywódczyni budownictwa socja­
lizmu, inicjatorki dokonywanych 
w naszym kraju doniosłych prze, 
mian ekonomicznych 1 politycz­
nych.

Wojsko Polskie wyrosłe z ludu 
i Jego interesom służące, zwią­
zane więzami braterstwa 1 przy­
jaźni z Armią Radziecka, z naro­
dowo.wyzwoleńczą armią Chiń­
skiej Republiki Ludowej, z.e wszy­
stkimi armiami krajów budują-

Centralna
akademia

1-Majowa
w Warszawie
WSalj Kongresowej 

Pałacu Kultury 
i Nauki w War­

szawie odbyła się wczo 
raj centralna akademia 
1-Majowa.

Akademię zagaił I se 
kretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka. Z ko­
lei okolicznościowy re­
ferat wygłosił członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący 
CRZZ, Ignacy Loga-So- 
wiński.

W wypełnionej po 
brzegi Sali Kongreso­
wej obecne były zagra­
niczne delegacje robot­
nicze przybyłe do Pol­
ski na uroczystości 
1-Majowe.

W części artystycznej 
akademii wystąpili mię 
dzy Innym! Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk" oraz Włodzi­
mierz Siemion, który 
recytował wiersze o Le­
ninie.

tych socjalizm, czci święto ma­
jowe wzmożonym wysiłkiem w 
służbie dla Polski, jej niepodle­
głości i suwerennych praw na. 
rodu.

ŻOŁNIERZE!

Z okazji święta 1 Maja po­
zdrawiam was i

ROZKAZUJĘ;
oddać' w dniu tym w stolicy 
Polski Ludowej — Warsza­
wie — 24 salwy artyleryj­
skie.

Chwała naszej Ojczyźnie I 
Jej bohaterskiemu narodowi.

Minister Obrony Narodowej 
(—) Marian Spychalski 

generał dywizji

O naszych rozbieżnościach i drodze do konsolidacji!
W PARTII naszej toczy się z niesłabnącą siłą wewnętrzna 

dyskusja. Nie tylko zresztą w naszej partii. Zjawisko 
to daje się zaobserwować chyba w całym międzynaro­
dowym ruchu robotniczym. A

Mówimv o tym zjawisku ciągle jeszcze z pewnym zażenowa­
niem, jakby tu o przykrą chorobę chodziło, która niepotrzeb­
nie stała się tajemnicą publiczną. Odczuwamy ten stan rzeczy 
w taki sposób dlatego,’ że nie tak dawno jeszcze byliśmy prze­
konani, że partie komunistyczne stanowią monolity bez pęknięć 
i skaz. Nie chcę się zajmować rozpatrywaniem zagadnienia, 
w jakim stopniu partia osiągała rzeczywistą jednomyślność w 
latach, gdv nie było w niej dyskusji ani starć poglądów. Dziś 
wiemy na pewno, że nie ma powrotu do sytuacji w partii, 
która w owych latach się ukształtowała.

Unikając wszelkich analiz dotyczących form I okresu, w któ­
rym zaczął rosnąć bunt przeciwko skostnieniu partii i jej oder­
waniu od mas — można dziś stwierdzić, że ma on, jeśli idzie 
o naszą partię, przynajmniej kilkuletnie tradycje. W ferworze 
rozgorzałych polemik utarło się mówić o VIII Plenum KC jako 
o praprzyczynie obecnej sytuacji. Jak wiadomo, walka wew­
nętrzna w partii rozpoczęła się na długo przed VIII Plenum. 
Oddajmv tu sprawiedliwość towarzyszom radzieckim, o czym 
się, niestety, nieraz zapomina, że to ich wystąpienia przeciw 
ko kultowi jednostki" w bardzo krótkim czasie po śmierci 
Stalina, a więc jeszcze przed XX Zjazdem KPZR, natchnęły i 
naszą partię, a przede wszystkim przodującą część jej aktywu 
do analiz i poszukiwań na własnym podwórku. I wówczas to 
właśnie. ’ nie na czv też po VIII Plenum zaczęły się w partii 
spory. Jeśli idzie o ich głębię i rozbieżność stanowisk można 

dziś stwierdzić, że punkt szczytowy został przekroczony na 
VIII Plenum, które wniosło elementy konsolidacji partii w no­
wych warunkach oraz przezwyciężenia krytycznej sytuacji.

O CO toczył się w poprzednich latach tj. od 1954 roku spór 
w partii? Cofnięcie się w analizie tego zagadnienia do 
niedawnej przeszłości ma walor nie tylko historyczny. 

Pomoże ono głębiej spojrzeć i bardziej prawidłowo zrozumieć 
dzisiejsze nasze rozbieżności. Od końca 1954- roku rozgorzała 
walka o nowe, leninowskie oblicze partii, o radykalną zmianę 
metod jej działania i kierunek jej polityki. Nazywano to wów­
czas przywróceniem leninowskich norm życia wewnątrzpartyj­
nego. Jakkolwiek nikt formalnie nie sprzeciwia! się potrzebie 
wprowadzenia tych zmian, to przecież wiemy, i nic wolno o 
tym zapomnieć, wśród jakich trudności dokonywa! się każdy 
krolę naprzód. Część aktywu partyjnego, znając prawdę o sy­
tuacji mas i o skali odpowiedzialności, jaka obciążała partię, 
lękała się zmian, słusznie zresztą przewidując, że związany z 
tymi zmianami ruch mas przy aktualnym stosunku między nimi 
a partią, może się okazać -niebezpieczny. Druga cześć aktywu 
widziała jedną możliwość przywrócenia więzi z masami i utrwa­
lenia socjalistycznych perspektyw rozwoju Polski w dokonaniu 
niezbędnych radykalnych zmian, w powiedzeniu masom całej 
prawdy o sytuacji. Długo partia nie mogła się zdobyć na roz­
strzygniecie tego sporu.

W tej sytuacji zoslala ona niemal zaskoczona przez XX 
Zjazd KPZR. Niebywale rozkołysanie mas. spowodowane ujaw­
nieniem całej prawdy okresu stalinowskiego, zastało partię nie­
przygotowaną do pokierowania nimi. W czerwcu ubiegłego 
roku w Poznaniu dowiedzieliśmy się, co to oznacza w praktyce.

Jednakże nawet tragiczna wymowa tych wydarzeń, która po­
dobno tak wiele nauczyła towarzyszy chińskich w zakresie 
ich zadań wewnętrznych, nie skłoniła zwolenników starego kie­
runku do kapitulacji. W tych warunkach VIII Plenum zdobyło 
się na rozstrzygnięcie, przypieczętowane znanymi wnioskami 
natury organizacyjnej. W partii i jej polityce rozpoczął się no­
wy okres. Wprawdzie więle elementów tej polityki zostało już 
sformułowanych na VII Plenum, ale dopiero' VIII Plenum 
zdobyło się na decyzję. Na tym polega jego historyczne zna­
czenie.

Rozstrzygnięcia polityczne i organizacyjne podjęte na VIII 
Plenum, jakkolwiek są ukoronowaniem długiego okresu starć 
wewnątrzpartyjnych i jakkolwiek stanowią jedynie możliwa 
rozwiązanie ze względu na sytuację kraju i na potrzebę za­
bezpieczenia dalszego rozwoju Polski — ku socjalizmowi, nia 
zamknęły jednak,, jak to dziś wiemy, naszych sporów wew­
nętrznych Okazuje się, że pewnych towarzyszy niczego nie 
nauczył ani XX Zjazd, aiji Poznali, ani Węgry, ani nacisk maa 
partyjnych oraz bezpartyjnych, który sprawił, że wielu działa­
czy musialo opuścić kierownicze stanowiska, gdyż opinia spo­
łeczeństwa uznalą, że nie mogą realizować nowej linii partit

Wbrew tragicznym doświadczeniom całego okresu tzw. „kul­
tu jednostki", wbrew wstrząsowi 1956 roku, trwają oni po dziś 
dzień na starych pozycjach. Z tych pozycji oceniają oni uchwa­
ły VIII Plenum jako efemerydę, jako etap, który musi się skoń­
czyć niepowodzeniem. Są tacy, którzy uważają, że linia VIII 
Plenum dlatego musi się skończyć niepowodzeniem, ponieważ 
jest ona wyrazem rewizji zasad marksizmu-leninizmu. W ich

NIECH ŻYJE SOJUSZ-ROBOTNICZO-CHŁOPSKI -
Bracia chłopi - popierajmy czynem nowy program rolny PZPR i ZSL



Wtedy to, w 
1890 roku — 
pierwszy 1 Ma­
ja w Polsce ob­
chodziła sama 
tylko Warsza­
wa. Tutaj ziar­
no — zasiane 
przez partię
,,Proletariat"

__ pad to w glebę 
najlepiej przy­

gotowaną. Warszawski prole­
tariat byt najbardziej dojrza­
ły do akcji rewolucyjnej.

28 kwietnia ukazuje się 
pierwsza polska odezwa pier­
wszomajowa podpisana przez 
k,Komitet Robotniczy". Ode­
zwę tę rozrzucono i rozlepiono 
w zakładach pracy Warszawy 
i Łodzi, wielu robotnikom war 
szawskim doręczono ją do do­
mu.

,,Bracia, robotnicy polscy! 
— głosiła odezwa. — Ńa 

Całym świecie 1 Maja usta- 
ftle warczenie maszyn, zgaś­
nie ogień pod kotłem paro­
wym ... Fabrykanci z nieczy­
stym sumieniem pochowają 
się w mysie dziury, a robot­
nicy pospieszą na zebrania, 
gdzie będą się naradzać nad 
środkami do wywalczenia o- 
statecznego zwycięstwa, przej- 
fcia fabryk i ziemi na wspól­
ną własność ludu pracujące­
go... I my nie możemv się 
przyglądać tylko z daleka 
walce naszych towarzyszy za 
granicą. 1 u nas nie przej­
dzie dzień ten na próżno... 
Wstyd tym. co będą się o- 
ciągall z podaniem dłoni do 
wspólnego braterskiego uści­
sku zjednoczonych robotników

Szmat czasu minął od pierwszego obchodu pierwszomajowego w na­
szym kraju, kiedy garstka szermierzy o sprawę robotniczą — Stanisław 
Padlewski, Marcin Kasprzak, Julian Marchlewski, Czesław Hulanicki, 
B. A. Jędrzejowski, Stanisław Trusiewicz, Leopold Niebelt i inni — 
odważyła się wezwać robotniczą Warszawę do porzucenia pracy. Było 
to przed 67 laty. t

DZIŚ TWOJE ŚWIĘTO 
LUDU ROBOCZY...
stawiło się przy warsztacie 
pracy.

W 1892 ro­
ku w samej 
tylko Łodzi po­
rzuciło pracę 
70 tysięcy ro­
botników, przy­
łączyli się do 
nich robotnicy 
Zgierza. Pabia­
nic. Strajkowa­
no przez- sześć 
dni, w czasie 
których doszło

których doszło do krwawych 
zajść. W starciu z policją 
zginęło około stu osób, były 
setki rannych, blisko 1000 o- 
sób aresztowano.

Był to chrzest bojowy pro­
letariatu polskiego, pierwsze 
wielkie masowe wystąpienie 
robotników polskich, znane 
pod nazwą ..buntu łódzkiego".

W swej walce z caratem 
1 kapitalistami robotnicy pol-

lecznego. Tam wszyscy ludzie 
będą braćmi, tam nie będzie 
już nienawiści plemiennej pod 
sycanej świadomie przez ca­
rat, który chce w ten sposób 
utrzymać w swych rękach 
siłę zbrojną, a wraz z nią 1 
panowanie nad narodami!

Gdy padnie carat, pokaże- 
my Wam. że miedzy narodem 
rosyjskim 1 polskim nie ma 
nienawiści. Istniała ona tylko 
między panami, z. którymi.my 
nic wspólnego nie mamy 1 
którzy kłócili się między so­
bą o to, kto ma nas wyzyski­
wać 1 ciemiężyć.

Złączmy się więc, -proleta­
riusze wszystkich krajów, a 
wkrótce nastąpi ostatnia go­
dzina naszych wrogów — za­
świeci słońce socjalizmu".

Głos Rosji 
przyszłości

Szósty ob- 
choo i Maja 
w Polsce, w 
1806 roku — 
znów stwarza 
okazję do za­
manifestowania 
przez rosyjską 
klasę robotni­
czą swej soli­
darności z ro­
botnikami pol­

skimi. W Jej imieniu ówcze­
sny przywódca socjaldemokra­
cji rosyjskiej, Jerzy Plecha­
now. przesyła robotnikom 
polskim pożdśÓWićhla pierw­
szomajowe:

„Spieszę przypomnieć Wam, 
towarzysze Polacy — pisał 
Plechanow — że oprócz nie­
wolników 1 pochlebców są 
w Rosji ludzie, umiejący sza­
nować wolność 1 Jej służyć, 
że oprócz Hosji oficjalnej, Ro*

Ka zdifciu: strajkuiące rodziny robotników folwarcznych 
w dobrach Przyzórz (w powiecie gostyńskim).

(CAr )

całego świata. Wystąpmy zgo­
dnie! Śmiało, bracia, wszyscy 
razem!"

W Warszawie 
i Łodzi

W dniu I Maja 1890 roku 
robotnicy warszawscy wystą­
pili zgodnie 1 solidarnie. Tak 
masowego wystąpienia prole­
tariatu Warszawa Jeszcze nie 
widziała. Był to wielki dzień 
dla polskiej klasy robotniczej. 
Wiele fabryk świeciło pustka­
mi. Strajk ołrjąl wówczas o- 
koło 10 tysięcy robotników.

W roku na­
stępnym — 
18111 — świę­
to majowe ob­
chodzono już 
nie. tylko w 
Warszawie, ale 
również w Ło- 
dzi i Żyrardo­
wie. Pierwszo­
majowa „War­
szawianka”, na

pisana wówczas na .cześć 
święta majowego, nawoływa­
ła:

„Dziś twoje- Święto, iddu 
roboczy.

Dziś spracowane niech 
■ snoczną dłonie,

Nieco w lepszy przyszłoś/!
wybiegną oczy 

f żywym ogniem niech krew 
zapłonie".

Zastrajkowało Już 25—30 
tys. ludzi. W Żyrardowie 
8-9 tysięcy tamtejszych ro­
botników przez cztery dni nie

przejednanym wrogiem pol­
skiego narodu. Rewolucyjna 
zaś, socjaldemokratyczna Ro­
sja, z największym oburze­
niem protestuje przeciwko

trzy lata przebywa razem z 
Włodzimierzem Leninem 1 Na- 
dleżdą Krupską, również ze­
słańcami caratu. W swych 
wspomnieniach Krupska opi­
suje ich wspólny obchód pier-

IF obliczu powszechnego niezadowolenia i narastających 
nastrojów rewolucyjnych mas robotniczych i chłopskich, reżim 
sanacyjny wzmagał watkę z narodem. Granatowa policja 
czerpała wzór i natchnienie z Niemiec hitlerowskich.

Na zdjęciu: samochody pancerne zgromadzone na dziedziń­
ca warszawskiej komendy policji W dniu 1 maja 1932 r.

zniesieniu narodowej niepod­
ległości Polski. Wie ona, że 
wolność nie zapanuje w Pe­
tersburgu, dopokąd Warszawa 
nie będzie oczyszczona od żoł­
nierzy rosyjskich. Tę Rosję 
spotka u Was nie pogarda 1 
nienawiść, lecz współczucie I 
poparcie.

Niech żyje wielka między­
narodowa, wyzwalająca wszy­
stkie. ludy socjalna demokra­
cja!

Jerzy Plechanow".

wszomajowy w dalekim Szu- 
szenskoje w roku 1893 czy 
1899.

„Parrtlętam — wspomina 
Krupska — jak obchodziliśmy 
pierwszy Maja. Z rana przy­
szedł do nas Promiński. Miał 
doprawdy odświętny wygląd, 
nałożył świeży kołnierzyk, a 
tam cały błyszczał jak mie­
dziak. W trójkę udaliśmy się 
do Engberga... Oskara wzru­
szyło nasze przyjście. Rozgo­
ściliśmy się w ' Jego Izdebce 
i podjęli zgodny śpiew:

„Oto nadszedł Maj uroczy, 
Zielenieje błoń i las.
Zaświetował lud roboczy. 
Świętowania nastał czas".

Zrśolewall 'my po rosyjsku, 
zaśpiewali tę pleśń również 
po polsku. (Krupska znająca 
język polski przełożyła lą na 
rosyjski) 1 postanowili po o- 
biedzie wyjść z domu 1 w 
polu obchodzić święto majo­
we! Jak postanowiliśmy, tak 
i zrobiliśmy. W nolu belo nas 
już więcej, sześć osób, bo­
wiem Promiński zabrał ze so­
bą swoich dwóch synków. Pro 
miński nadal śpiewał... Wie­
czorem zebrali się wszyscy u 
nas 1 znów śpiewali. Przeszła 
również żona Promińskiego. 
Do chóru przyłączyła się też 
moja matka 1 Pasza.

A wieczorem z Iljlczem dłu­
go nie mogliśmy zasnąć, ma­
rzyliśmy o potężnych demon- 
strąpjach robotniczych, w któ- 
rycl* weźmiemy kiedyś u- 
dział..."

Ostatnia ulotka
Marcina
Kasprzaka

W Warsza­
wie przy ul. 
Kasprzaka (nie 
gdyś Dwor­
skiej) znajduje 
się kamień pa­
miątkowy z na­
pisem oznajr 
miającym. że 
w tym miejscu 
stal niegdyś 
dom, w któ­

rym mieściła się tajna drukar 
nia SDKPiL oraz że w jej 
obronie w dniu 27 kwietnia 
1901 r. Marcin Kasprzak za­
strzelił czterech żandarmów 
carskich 1 zranił Jednego.

scy nie byli osamotnieni. W 
czasie „buntu łódzkiego" ro­
botnicy petersburscy na znak 
solidarności przesłali swym 
łódzkim towarzyszom pozdro­
wienia zawarte w ich „Liście 
otwartym do robotników pol­
skich":

„Upamiętniliście tak boha­
tersko święto majowe — pi­
sali robotnicy petersburscy. 
— Wstąpiliście otwarcie do 
szeregów armii socjaldemo- 
kiatycznej, która u progu no­
wego stulecia widzi Już 
brzask nowego ustroju spo-

sjl przeszłości, istnieje Rosja 
rewolucyjna, Rosja przyszło­
ści...

Święta 1 Maja jest to świę­
to międzynarodowej sałidar- 
mści robotniczej. Ale między­
narodowej solidarności nie mc 
że być tam, gdzie Jeden na­
ród ciemiężony jest przez in­
ny. Socjaldemokraci rosyjscy 
wiedzą to i o tym pamiętają. 
Rosja oficjalna, Rosja car­
skich pochlebców 1 służal­
ców, do końca pozostanie nle-

Oto nadszedł 
maj uroczy...

Jeden z u- 
czestników 

„buntu łódz­
kiego" 1 zara­
zem jeden z 
pierwszych so­
cjaldemokra­

tów łódzkich, 
Jan "Promiński, 
wraz z rodziną 
zesłany zostaje 
na Syberię do

wsi Szuszcnskoje. Tutaj przez

Zajście to nastąpiło w cza* 
sie drukowania odezwy pierw­
szomajowej. Szpicle schwy­
tali na ulicy młodego chłop­
ca, kolportującego odezwy.- 
Torturowany wskazał dom, w 
którym otrzymał paczkę o- 
dezw. Wkraczających żandar­
mów Kasprzak spotkał strza­
łami z pistoletu. Ulotka, którą 
Kasprzak drukował w ów 
pamiętny dzień przedmajowy, 
zaczynała się od słów:

„Ka Pierwszy Maja —’ 
Wojna wojnie! Precz z abso­
lutyzmem! 5

-Robotnicy! Zbliża się 1 Ma- 
j3 — dzień, w którym klasa 
robotnicza całego świata ma­
nifestuje nie tylko za 8 go 
dzlhnym dniem roboczym, za 
wolnością i równością poli­
tyczną. ale 1 za pokojem mię­
dzynarodowym, przeciw woj­
nom..."

W dniu 1 Maja 1904 r. 
cała Warszawa pozostawała 
pod wrażeniem bohaterskiej 
obrony drukarni SDKPiL przy 
ul. Dworskiej.

»Bo na nim 
robotnicza krew«

W Muzeum 
Lenina w War­
szawie znajdu­
je się chustecz­
ka damska prze 
bita kulą i za­
krwawiona. To 
pamiątka de­
monstracji ma­
jowej 1905 r. 
w Warszawie! 
Był to jeden

z najpotężniejszych obchodów 
w Polsce pod zaborami. Od­
bywał się pod hasłami 
SDKPiL. Korespondent pisma 
„Z pola walki", blorący u- 
dział w pochodzie, tak rela­
cjonuje:

■„Idziemy Zwartą masą. we«‘ 
soto, ze śpiewem na ustach. 
Śpiewamy „Czerwony Sztan­
dar". „Warszawiankę",• „Na 
barykady". Pomiędzy Jednym 
śpiewem a drugim coraz to 
Inny towarzysz wznos! okrzyk 
rewolucyjny, a za- nim cały, 
poghód go podnosi. Czuć ży­
cie, zapał, n!e ma wśród nas 
ar,i jednego, który by nie był 
gotów do walki na śmierć ! 
życie....

Kolo mnie Idzie kobieta a 
małym dzieckiem, a gdy się 
wesoło do niej zwracam: „Jak 
to, nie boicie się o swoje 
dziecko?", ona niemniej we­
soło odpowiada: „A Jakże, 
niechaj się od maleńkości u- 
czy".

W Alejach Jerozolimskich 
wojsko zagradza drogę wie­
lotysięcznemu pochodowi po­
dążającemu od Żelaznej. Roz­
lega się salwa, za nią druga, 
trzecia... Na miejscu pada 50 
osób, około 100 zostaje ran­
nych. Jęki konających 1 rcz- 
paczllwe krzyki mieszają się 
z hukiem wystrzałów 1 gwiz­
dem kul...

W dniu następnym, 2 maja, 
znów kilkutysięczna demon­
stracja protestacyjna w Ale­
jach na miejscu tragicznych 
zajść dnia poprzedniego. Na 
bruku znaleziono kilka prze­
strzelonych 1 zakrwawionych 
chustek. Demonstranci przy­
mocowali je do lasek 1 no 
sząc Je Jak czerwone sztan­
dary śpiewali:

A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotnicza krewi

Opracował: 
JOZEF KOZŁOWSKI

Na zdjęciu: atak Kozaków na manifestacje robotniczą w Warszawie 1905 roku 
(CAF — Z materiałów Wydziału Historii Polski KC PZPR)

W górę sztandar patriotyzmu i internacjonalizmu - Zwalczajmy nacjonalizm, 
szowinizm i antysemityzm. Polska Ludowa - matką wszystkich swych obywateli



Jakie zmiany odczuwam w swoim życiu po VIII Plenum
- oto pytanie »Głosu« na które odpowiadają czytelnicy

ANDRZEJ JUREWICZ 
czlpnek spółdzletni produ k cy,j 
nrj w Kurlinle, pnw Sławno

CZUJĘ się wreszcie gospo 
darzeni na swoim. A 
stąd i ochota do pracy, 

do lepszego gospodarowania. 
Dawnie! w naszej wsi nikt 
nie dbał o budynki, waliły się. 
sporo ziemi leżało odłogiem. 
Dzisiaj każdy odkłada pienia, 
dze na wapno, papę, cement, 
oszczędza, bo chce kupić ja­
kąś maszynę, drugiego konia, 
dobrą krowę. Ludzie zadbali 
o obejścia, stawiają nowe nio 
ty, bielą ściany. Jednym sło­
wem —. wielka chęć.

Jestem w spółdzielni pro­
dukcyjnej. Jest to spółdzielnia 
X typu. Taka odpowiada nam. 
W 7-miu uprawiamy wspólnie 
,60 hektarów ziemi. Ponadto 
każdy ma jeszcze swoją wła­
sną 5—10 hektarowa gospo­
darkę. Zasialiśmy wszyscy w 
czas, nikt się nam do gospo­
darowania nie wtrąca, w spół 
dzielni między ludźmi Jestzgo 
dn. Trudności jeszcze sporo, 
bo i nawozów brak i maszyn 
nie starczą, ale każdy jest do 
brej myśli, że wreszcie nasze 
rolnictwo pójdzie do przodu.

BRONISŁAW KAPER A
podoficer WP U* -- WF.' ■ W.I.—-----—

• niku? Dobrze. Listonosz, 
wiadomo, jest doręczycie 

Icm nie tylko listów ale i ga­
zet. Często spotykam się we wsi 
z twierdzeniem, że dawniej nie 
podano by w gazecie wiele 
spraw, przeciwnie - rząd trzy 
malby je w tajemnicy. Chyba 
dlatego, że nie miano do ludzi 
zaufania.

Październik obalił bezmyślną 
praktykę zatajania prawdy, a 
pizez to samo okłamywania cza 
sem własnego narodu. N’n do 
pomyślenia jest, żeby dzisiaj 
tłumaczono np. brak masła zep­
suciem windy czy tp.

I kieski polityki, która ją kształtnie. Jeśli dodać, że zdaniem
takich towarzyszy właśnie VIII Plenum rozbroiło, czy nawet
rozłożyło tak pięknie rozwijającą się rzekomo poprzednią par­
tię. to chyba starczy argumentów, aby być przeciwko temu
plenum.

Z ZESTAWIENIA poglądów wyżej sformułowanych (w spo­
sób mnźe nieco uproszczony, ale prawdziwy! oraz linii 
VIII Plenum wylania się pryncypialna przeciwstawność 

Blanhwisk. która głównie i zasadniczo dzieli w tej chwili aktyw 
naszej partii.

Trzeba stwierdzić, że towarzyszom, którzy stoją na takich 
pozycjach, trudno brać udział w walce o realizację uchwał
VIII Plenum. Bywa, ze w chwili szczerości towarzyszowi takie­
mu wymyka się utajona myśl, ze XX Zjazd KPZR, który zapo­
czątkował tyle* kłopotów i nieprzyjemności, musial być ja’ąś 
tragiczną pomyłką, albo niewybaczalna nieostrożnością. Pod­
kreślamy raz jeszcze, żc VIII plenum naszego KC w ostatecz­
nym rozrachunku jest logicznym następstwem XX Zjazdu i roz­
winięciem jego zasadniczych myśli w zastosowaniu do potrzeb 
polsklei rewolucji. Nie wjec dziwnego, że towarzyszom, o któ 
rych mówimy, p-ogram VIII Plenum nie podoba się,
' Można by zarzucić temu rozumowaniu, że przecież przy 

całej doniosłości tego podziału nie jest on jedynym, a nie­
którzy mogą powiedzieć,, że należy on już do przeszłości.

SIERŻANT Bronisław’ Ka- 
pera należy do tych lu­
dzi, którzy niechętnie u- 

dziela.ią wypowiedzi. Twier­

dzi, że dość ich było przed 
ki’ku laty. Ale gdy mowa o 
Pażdziebniku...

— W wojsku wiele zmian. 
Wszyscy o tym wiedzą, ale cy 
v. ile nte mają może wyobra- 
żv„la, jakie to zmiany. Zasad­
nicze!

W urnjsku widać myśl. Nie 
ma jak dawniej bezmyślnych 
rozkazów, przed wydaniem 
nowych szczegółowo analizo­
wany jest’ ich cel. Wzrasta w 
każdym wypadku poczucie od 
powledzialnośct dowództwa za 
stan służby wojskowej.

ROMAN KOBIERZYftSKl
rzemieślnik z Charnowa 

pow. Słupsk

W MOIM życiu chyba naj 
więcej zmieniło się w 
tym krótkim czasie po

VIII Plenum. Pracowałem bo 
wiem w administracji pege- 
rowskiej w powiecie miastec 
kim. a obecnie jestem współ­
właścicielem małego tartaku 
i powstającej betoniarni w 
Charnowte. Wspólnie z bra­
tem Marianem zorganizowali 
śmy nasze przedsiębiorstwo w 
zabudowaniach byłej spóldziel 
ni produkcyjnej. Okoliczni 
chłopi korzystają z naszych 
usług — na razie tylko z tar­
taku — chwaląc sobie jakość 
wykonywanych prac. Mogę 
stwierdzić z pełną otwarto­
ścią. że w nowej roli czuję

się dużo lepiei niż jako pra­
cownik administracji, tak 
pod względem społecznej przy 

datności jak i materialnej. 
Zmiany jak widzicie zasadni­
cze.

KAROL SYREK 
pracownik Prezydium WRN

Ii OW. Karola Syrka pozna 
łem w jego poprzednim 
miejscu pracy, w kosza­

lińskim Oddziale „Orbisu”. 
Nie wiem czy dlatego, że on 
był jego kierownikiem, ale 
jak mi się wydaje, była to 
chybą jedyna w naszym mie­
ście instytucja, która oparła 
się lali biurokratyzmu. Za­
łatwiano tam sprawy od ręki 
1 uprzejmie. Oprócz tego pa­
miętam jeszcze jedno. Tow. 
Syrek był człowiekiem zrezy 
gnowanym. Nie lubił mówić 
o sprawach osobistych, rozmo 
wy na taki temat kwitował 
machnięciem ręki.

Przed kilkoma tygodniami 
spotkałem go w gmachu Pre­
zydium Woj. RN.

— Redaktorze — zwrócił się 
r.mie — przyjmijcle do

wiadomości — jestem znów 
normalnym człowiekiem.

Pogratulowałem mu z oka­
zji rehabilitacji i zwrotu le- 

^-cjj partyjnej.
Przypomniałem sobie o tym 

snotkaniu. kiedy miałem napi 
sać na temat: co ludziom dał 
Październik.

Co d»ł tow. Syrkowi Paź­
dziernik?

Legitymacja partyjna jest 
w jego wypadku tylko symbo 
łem. Syrek jest przekonany, 
że znamię oficera AK nie bę­
dzie pretekstem do przekre­
ślania jego zasług zawodo­
wych, nie będzie się go wsty­
dliwie pomijało nrzy wymie­
nianiu ludzi zasłużonych.

Październik przywrócił mu 
poczucie własnej wartości.

STANISŁAW OTTO
Inżynicr-rolnik, starszy agro­
nom zespołu PGU Bonin w 

powiecie koszalińskim

PO PIERWSZE: mam wię 
cej roboty. Po drugie: 
czuję zadowolenie ze 

swojej pracy, bo zaczyna cna 
przynosić więcej pożytku. Po 
trzecie: więcej myślę nad tym 
jak ulepszać pracę, bo została 
wreszcie otwarta droga dla 
ludzkiej inicjatywy. Jako sta­
ry fachowięc-rolnik jestem za 
dowolony z wielu posunięć 
naszego rządu w polityce rol­
nej na ws| I w dziedzinie go­
spodarki PGR. Zdaje egzamin 
rozrachunek gospodarczy w 
PGR-ach, więcej fachowców*  
z prawdziwego zdarzenia obej 
muje funkcje kierowników go 
spodarstw. Dzięki rozrachun­
kowi gospodarczemu PGR-y 
w naszym zesnnle zaoszczędzi 
ly w I kwartale br. ponad 1,5 
miliona złotych!

Czy wszystko jest Już do­
brze? Uważam, że wiele 
zmian postępuje zbyt powoli, 
czasami odnoszę wrażenie, że 
zatrzymuj omy się w pół dro­
gi. To mnie często niepokoi. 
Jestem jednak dobrej myśli!

inż. 7DZISLAW MACIEJEWSKI 
pracownik

Mój. Pracowni Urbanistycznej

PAŹDZIERNIK? Zmiany?
.Spostrzeżenia?...

Nie jestem alchemikiem, 
ale będę preparował ogólniko­
wych wypowiedzi, źc Październik 
owo, że Październik tamto. Ani to 
potrzebne, ani celowe. Rzucę 
raczej powszechnie znane fakty. 

Spekulacja, Październik, nie­
stety, dal nieopatrznie szerokie 
możliwości rozwoju dla różnego 
autoramentu kanciarzy I wy. 
diwigroszy. Zbyt mało obserwu­

jemy zdecydowanych wystąpień 
przeciwko tej pladze handlarze 
i niebieskich ptaków, których 
podciąga się pod miano kupców. 
Niepotrzebnie wydajemy konce 
sie na prowadzenie sklepów, 
gdzie po odpowiednio wyższych 
cenach otrzymujemy towary wy 
lapywane z handlu uspolecznio 
nego.

Rady narodowe. Nareszcie o 
trzymały swobodę działania i de 
cyzji. Ta oddolna gospodarka 
wpływa na pewno korzystnie na 
roz-wój Ziemi Koszalińskiej Tyl­
ko jedno zastrzeżenie: mnożą 
się ciemne interesy i kombinacje 
Np. w Ustroniu Morskim miano 
przekazać zarząd kąpieliska 
Związkowi Inwalidęw Wojen­
nych. Tymczasem w ciągu trzech 
dni anulowano pierwotną decy 
zję, wydano koncesję na prowa 
dzenie kąpieliska czort wie ko­
mu. '

Coś z własnego podwórka, 
pan powiada. A więc wycieczki 
za granicę. Architekci ruszają 
wreszcie na zachód. Nie powiem 1 
tu żadnego novum, ale w za 
chodniej części Europy możemy 
popatrzyć na wzory architektury 

nie gorsze niż na wschodzie 
Wszędzie się czegoś uczymy. 
O dotychczasowej architekturze 
polskie) mogą chyba sporo po­
wiedzieć warszawiacy. Nie była 
dotąd zbyt dobra.

W sumie: są błędy, duże hlę 
ty. ale co byłoby z nami bez 
tego Paz.dziernika. Lepiej nie 
mówić.

FELIKS KWIATKOWSKI 
rolnik indywidualny ze wsi

Glęźnowo, powiat sławneńsk!

NASZ Październik dal lu 
dziom we wsiach szczerą 
otuchę do pracy. Dawniej 

chłopi składali podania, 
by zmniejszyć -gospodarki, 
pisali, że sil nie maja,

ze chorzy, starzy. Każdy’ szukał 
jakiegoś wybiegu, by pozbyć się 
ziemi, jechać do miasta, tam pra 
cować... Musi tej wiosny być 
bardzo zdrowe powietrze, bo IJ 
ozie na wsi i -'i- i

wyzdrowieli. Każdy przecież 
cl ce uprawiać więcej ziemi, trze 
ba było zobaczyć ile kłótni było 
o odiogil

VIII Plenum potrzebne nam 
było jak powietrze. Teraz trzeba 
tylko dać chłopu więcej nawo­
zów, maszyn, materiałów budo­
wlanych, a gospodarka szybko 
r>lę podniesie. Myślę, że jeśli 
każdy chłop w Polsce wziąłby 
się z taką chęcią do pracy jak 
ja. to już w tym roku powinno 
być więcej zboża, a za jakieś 
dwa, trzy lata starczy nam 
tego ćhleba, który w kraju FY 
produkujemy. Nie trzeba będzie 
sprowadzać go z zagranicy.

I jeszcze jedno muszę dodać. 
\V tym roku buduję od nowa 
pclowę domu. Jest tam pruski 
mur. Zastąpię go nowym z ce- 
«ły

MICHAŁ NIEDZIELSKI 

listonosz z pow. kołobrzeskiego 

MOWIC Jeszcze o Paźdzler

rozumieniu ułożenia naszych stosunków z ZSRR na zasadach 
równouprawnienia jest polityką antyradziecką, nowa polityka 
rolna jest odrodzeniem kapitalizmu i kułactwa, stosunek do 
rzemiosła — oddaniem pozycji socjalizmu w mieście, tworze­
nie rad robotniczych — odejściem od centralizmu demokratycz­
nego w zarządzaniu gospodarką, stosunek do kościoła — kapi­
tulacją wobec reakcji. Nawet rewizja haniebnych procesów 
I rehabilitacja niewinnie zasądzonych, repatriacja naszych coda- 
ków budzi u niektórych towarzyszy zastrzeżenia.

Cóż dziwnego, ze’ człowiek stojący na gruncie takiej oceny 
sytuacji z niecierpliwością oczekuje sromotnej kompromitacji

O naszych rozbieżnościach
Prawda! Na fal! protestów przeciwko starym stosunkom 
w ferworze negowania całego dorobku rewolucji polskiej 
i komunizmu w świecie, pewni działacze i publicyści do­
chodzili do zaprzeczenia socjalistycznego charakteru na­
szego ustroju oraz roli partii i jej zdolności do pokierowa­
nia losem narodu. Wiciu ześlizgnęło się na pozycje miesz­
czańskiego liberalizmu, zacierania frontów klasowych 1 re­
wizji marksizmu. Nie należy lekceważyć niebezpieczeństw 
związanych z tego rodzaju postawą w realnej sytuacji po­
litycznej w kraju, przy istniejącym układzie stosunków 
klasowych w naszym społeczeństwie. Poglądom antymar- 
ksistowskim 1 rewizjonistycznym należy wydać zdecydo­
waną walkę. Należy z całą silą przeciwstawić się nie miesz­
czącym się w koncepcji partii leninowskiej poglądom, usi­
łującym wyróżnić w partii „lewe skrzydło", obdarzone przy­
wilejem permanentnej krytyki, a wolne od niewdzięcznego 
trudu ponoszenia odpowiedzialności za realizację linii par­
tii, wolne od odpowiedzialności za rezultaty sprawowania 
władzy Koncepcję taką przedstawił Artur Hajnicz na la­
mach „Życia Warszawy” w art. pt. „Konsolidacja czy spór 
z lewicą”. Jednakże wypadki nawet ostatnich dni nie po­
zwalają sądzić, aby rozbieżności, o których tu głównie 
mówimy, miały ustępować. Można -by przytoczyć nie tylko 
przebieg ostatniego plenum Wojewódzkiego Komitetu War­
szawskiego partii, który szczególnym echem odbił się 
w opinii publicznej.
IV 1 ARZUCA się zatem konieczność znalezienia odpowiedzi 
I V na doniosłe dla naszej partii i dla dalszej Jej walki 

pytanie: Co robić w takiej sytuacji? Jak pozyskać dla 

linii partii tę część wartościowego aktywu, która przeżywa 
dziś wahania i wątpliwości? Co robić, by działacze, nie 
karierowicze, często o długoletnim stażu pracy partyjnej, 
ludzie, którzy w niejednej trudnej sytuacji życiowej z ho­
norem bronili imienia rewolucjonisty, a którzy zajmują 
dziś stanowiska antydemokratyczne, dogmatyczne, sprze­
czne z dążeniami mas i przygniatającej większości człon­
ków partii, aby ludzie ci stanęli na gruncie polityki partii 
i brali czynny udział w jej realizacji, by zrozumieli, że 
nie rozwój wypadków historycznych jest nieprawidłowy, 
ale że ich punkt widzenia i oceny nie wytrzymały próby 
życia i muszą ulec zmianie? Jak doprowadzić do upragnio­
nej przez wszystkich konsolidacji partii? Konsolidacji — 
rzecz jasna — tylko na bazie uchwał VIII Plenum.

Wydaje się, że 1 w tym wypadku może nam pomóc tylko 
mówienie prawdy. Należy przy tym wydać walkę wszyst­
kim tendencjom do lekceważenia tego aktywu, który, wie­
rzymy w to, tylko na krótko utknął w ślepym zaułku, Po 
stokroć rację ma towarzysz Gomułka, że na ukształtowa­
nie działacza partyjnego potrzeba nieraz całego Żytna, że 
o stary zahartowany w bojach aktyw trzeba walczyć. Trze­
ba z nim dyskutować 1 odkryć przed nim prawdę o sytuacji. 
A prawda jest taka, że VIII Plenum nie Jest odstępstwem 
od leninlzmu czy jego rewizją, lecz jedynie słusznym 
i twórczym wcieleniem nauki Lenina i uchwał XX Zjazdu 
KPZR w warunkach naszej walki o socjalizm. Ze w warun­
kach, gdy elementy wrogie, rozzuchwalone naszym! niepo­
wodzeniami w przeszłości i wciąż aktualnymi trudnościami, 
porywają się na same podstawy ustroju, usiłują podważyć

Chrońmy własność społeczną, strzeżmy mienia narodowego. - Precz ze spekulacją 
korupcją i łapownictwem. - Cały naród na straży ludowej praworządności



Wymowa faktów
Tegoroczny dzień 1-go Maja, dzień międzynarodowej solidar­

ności klasy robotniczej, obchodzimy po raz pierwszy w od­
miennych nieco warunkach — spowodowanych zmianami za­
inicjowanymi przez partię na październikowym Plenum Komi­
tetu Centralnego.

WARTO więc chyba do 
konać choćby krótkie 
go podsumowania wy 
ników naszej pracy, 
wyników osiągniętych 

W stosunkowo niedługim o- 
kresie czasu od Października 
do dzi pozytywne działanie
uchwał VIII Plenum najła­
twiej prześledzić na dodat­
nich zmianach zachodzących 
na koszalińskiej wsi. Najła­
twiej, a zarazem najbardziej 
przekonywująco można to 
zilustrować kilkoma cytrami.

Po.dczas, gdy w pierwszym 
półroczu ubiegłego roku do 
władz terenowych wpłynęło 
908 podań w sprawie zrzecze­
nia się gospodarstw rolnych, 
a 138 rolników samowolnie 
opuściło swoje gospodarki, to 
już w drugiej połowie roku 
ilość podań spadła do 473, a 
samowolnych opuszczeń go­
spodarstw rolnych zanotowa­
no tylko 36.

Przed VIII Plenum KC nic 
było wypadków, by jakiś 
chłop prosił terenową radę 
narodową o zwiększenie po­
siadanego areału ziemi, o u- 
pcłnorolnienie gospodarstwa, 
a od Października do dziś po 
dań takich wpłynęło ponad 
12 tysięcy, z czego 11900 za­
łatwiono pozytywnie. Po raz 
pierwszy od wielu lat nasi 
chłopi domagają się zwrotu 
około 5 tys. ha ziemi ornej i 
łąk, przejętych w przeszłości 
przez PGR-y i lasy państwo­
we, odebrane ludności rodzi­
mej lasy powracają do ich 
prawowitych właścicieli.

Trudno byłoby nie wspom­
nieć o wzrastającej pomocy 
państwa dla wsi. Przez cały 
ubiegły rok indywidualni rol­
nicy, robotnicy PGR-ów i o- 
sadnicy otrzymali łącznie 26 
milionów złotych kredytu, o- 
becnie tylko w pierwszym 
kwartale br. udzielono im 
kredytów w wysokości 28,5 
min zł. Z rozwiązywanych 
GOM-ów sprzedano rolnikom 
ponad 3 tys. różnych maszyn 
t narzędzi rolniczych.

Takie fakty, jak tysiące po 
dań o upełnorolnienie gospo­
darstw chłopskich do 15 ha, 
jak zwiększony popyt wsi na 
maszyny rolnicze, wreszcie 
zdrowy pęd do budowania no 
wych zagród i remontowania 
zniszczonych budynków gospo 
darczych świadczą o pozytyw 
nym przełomie zachodzącym 
na wsi.

Nasze terenowe osiągnięcia 
nie ograniczają się jedynie do 
rolnictwa, lecz w mniejszym 
lub większym stopniu ogar­
niają wszystkie dziedziny ży­
cia gospodarczego. Np. zakła­
dy produkcyjne podlegające

Wojewódzkiemu Zarządowi 
Przemysłu w pierwszym kwar 
tale ub. roku wyprodukowa­
ły różnego rodzaju dóbr ma­
terialnych na ogólną wartość 
32,3 min zł, a w pierwszym 
kwartale br. wartość produk­
cji zamyka się kwotą 43 min 
złotych. Nie trudno więc wy­
liczyć, że na skutek powsta­
łych warunków dla rozwoju 
inicjatywy uruchomiono nowe 
zakłady i zmodernizowano 
stare, przez co wartość pro­
dukcji pierwszego kwartału 
br. w porównaniu do tego 
samego okresu w roku 1956 
wzrosła o 34,3 proc. Nowe za­
kłady produkcyjne, to jedno­
cześnie aktywizacja cierpią­
cych na niedorozwój naszych 
miast 1 miasteczek, to zwię • 
szona liczba zatrudnionych.

W Czaplinku uruchomiono 
fabrykę mat trzcinowych i za 
kład galanterii skórzanej, w 
Szczecinku rozbudowano za­
kłady konfekcyjne — zatrud­
niając dodatkowo około 200 

ludzi. W Darłowie powstał 
zakład produkujący odzież 
ochronną, w Złotowie — wy­
twórnia — wód gazowych, a 
w Drawsku nowoczesna, wy­
soko zmechanizowana „odzie- 
żówka“. Karlino otrzymało 
pieczarkarnię i cegielnię, a 
Świdwin i Złocieniec zmoder­
nizowane stolarnie, wyrabia-

• POLONIŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA W WARSZAWIE 
• WYKŁADY, SEMINARIA, DYSKUSJE

Nowa forma 
kontaktu naukowców

Uniwersytet Warszawski orga 
nizuje w lecie bieżącego rośu 
miesięczny kurs dla filoiogów- 
polonistów, pracowników uni­
wersytetów i placówek nauko­
wych całego świata.

Pierwszy, eksperymentalny 
kurs, przeznaczony dla znacznie 
węższego grona uczestników, od 
był się w roku ubiegłym i zys­
kał sobie wielkie uznanie w o- 
czach gości zagranicznych. Pow 
szechnie wyrażano opinię, że od 
cięcie Polski od państw zachod­
nich bardzo utrudniało rozwój 
filologii polskiej w poszczegól­
nych placówkach naukowych.

Obecnie postanowiono, że kur 
sy takie będą stalą formą mię 
dzynarodowogo kontaktu nauko­
wego polonistów. Uniwersytet 
Warszawski wysłał już za po­
średnictwem naszych placówek 
dyplomatycznych zaproszenia do 
wszystkich ośrodków naukowych, 
w których rozwija się filologia 
polska i obecnie oczekuje zglo 
szeń. Przewidziany jest udział

jące komplety mebli. Uru­
chomiona „Stara Huta'1 zasili 
nasze budownictwo kilkoma 
milionami tak bardzo potrzeb 
nej cegły.

Przykłady te są jedynie wy 
cinkowe, nie pokazują wszyst 
kich osiągnięć, ograniczając 
się jedynie do przemysłu te­
renowego. A przecież udział 
w aktywizacji województwa 
ma również spółdzielczość pra 
cy i setki powstających war­
sztatów rzemieślniczych. Po­
ważnym osiągnięciem tego o- 
kresu jest zatwierdzenie do 
odbudowy dwóch dużych za­
kładów przemysłu kluczowe­
go w Dębnicy Kaszubskiej 
i Kępicach. Już w tym roku 
przyznano kilka milionów zło 
tych na prowadzenie tam 
wstępnych robót przygoto­
wawczych.

Trudno w kilkunastu zda­
niach opisać cały dorobek 
ostatnich sześciu miesięcy, 
ale i te kilka przykładów 
wskazuje wyraźnie, że coś 
się u nas robi — może nie 
tak jeszcze szybko jak byś- 
mv sobie tego życzyli, ale po­
stęp jest widoczny. Sprawa 
przyspieszenia tego tempa 
leży w naszych rękach, bo­
wiem wszystko zależy od 
nas samych, od tego jak bę­
dziemy na codzleń realizować 
słuszne uchwały VIII Plenum 
naszej partii, od tego czy po­
trafimy skierować wszystkie 
swe siły na nieustanne po­
większanie produkcji dóbr 
materialnych.

(Zet)

ponad 100 osób. Warunki przy­
jazdu do Polski są bardzo do- 
p,odne i przewidują opłatę ze 
strony uczestników w wysokości 
około 100 dolarów. Resztę kosz 
tów pokryją organizatorzy kur­
su

Zasadniczym celem spotkania 
jest zapoznanie naukowców za­
granicznych z problemami kul 
turalnymi Polski. Przewidziane 
są więc, oprócz wykładów ściśle 
fachowych z historii języka I 
historii literatury polskiej, także 
wykłady na temat naszych aktu 
alnych zagadnień z dziedziny 
kultury.

Prócz wykładów naiwvbitniej 
szych naukowców polskich odby 
wać się będą także seminaria 
i dyskusje na tematy objęt" 
orogramein kursu lub specjal­
nie interesujące naszych gości 
Zorganizuje się też dla uczestni 
ków kursu wycieczki krajoznaw 
cze oraz zwiedzanie naszych 
ciekawszych ośrodków kultural­
nych.

JAK wynika z planów 
poszczególnych resor­
tów, w roku bieżącym 
nastąpi dalszy rozwój 
techniki w naszej go­

spodarce.
Przemyst maszynowy pla 

nuje podjęcie seryjnej pro­
dukcji około 110 rodzajów 
maszyn, urządzeń i apara­
tów, nie wytwarzanych do­
tychczas w tej skali* wyko­
nanie około 170 różnych 
prototypów oraz przygoto­
wanie około 180 nowych 
opracowań konstrukcyj­
nych.

róbkl kałdubów silników e- 
łektrycznych, lokomotywa 
spalinowa, trójczlon elek­
tryczny — w oparciu o 
aparaturę krajową, główna 
maszyna okrętowa z turbi­
ną, mlkrosamochód osobo­
wy oraz szereg maszyn rol­
niczych.

Postęp w dziedzinie tech­
nologii produkcji bedzte 
się wyrażał w zakładach 
przemysłu maszynowego 
m. tn. zorganizowaniem o- 
gólein 60 dalszych gniazd 
i Unii obróbczycb. dają­
cych w efekcie oszczędność 
około 590 tys. roboczogo- 
dzin oraz stworzeniem 25 
nowych Unii montażu linio­
wego i taśmowego, co po­
zwoli na zaoszczędzenie 
360 tys. roboczogodzln.

PRZEMYST,E cheml- 
cznym uruchomiona 

zostanie produkefa kilku 
nowych produktów wyj­
ściowych i ich pochodnych, 
fak polichlorek winylu i 
mocznik. Podfęta będzie 
również produkcja nowych 
Środków ochrony roślin o- 
raz nowych barwników ka­
dziowych.

Asortyment wyrobów z 
tworzyw sztucznych rozsze­
rzy się m. In. o ekspando­
wany polichlorek winylu 
i polistyren, wykładziny 
podłogowe 1 transportery 
niepalne.

Melioracja...

W wielu powiatach naszego województwa rozpoczęto in­
tensywne prace melioracyjne.

Na zdjęciu: jeden z rowów irygacyjnych wykonany przez 
chłopów w czynie społecznym.

( Foto — Czesław Orłowski)

\X! PRZEMYŚLE włó- 
vv klenniczym w roku 
1957 zwiększy się wykań­
czanie tkanin metodą uszła 
chetnłającą o 33 tys. me­
trów bieżących w stosunku

w roku 1957
do roku ubiegłego.

W przemyśle tka­
nin technicznych podjęta 
zostanie produkcja stabili­
zowanego sznurka wrzecio­
nowego ze steelonu.

Przemysł włókienniczy 
otrzyma w roku bieżącym 
m. fn. 666 nowych krosien 
automatycznych. Nastąpić 
ma dalsza automatyzacja 
snucia osnów i cewlenla 
wątku oraz mechanizacja 
wiązania osnów.

Z DZIEDZINY mechani­
zacji ciężkich robót o- 

raz automatyzacji procesów

produkcyjnych w Innych 
gałęziach przemysłu wy­
mienić można następujące 
przykłady. W r. 1957 pro­
dukcja stall martenowsklej 
z pieców zautomatyzowa­

nych osiągnie 35 proc, o- 
gólnej produkcji tej stall. 
VJ górnictwie węglowym 
udział węgla urabianego 
mechanicznie wrębem wzro 
śnie z 363 proc, (w roku 
1956) do 37,5 proc., a wę­
gla ładowanego mechanicz­
nie — z 17.5 proc, do 19 
proc. W energetyce nastą­
pi wzrost mechanizacji roz 
ładunku węgla do 93,4 
proc. 8 elektrowni wod­
nych o ogólnej mocy 43 
MW zostanie w pełni zau­
tomatyzowanych.

i drodze do konsolidacji
zaufanie mas do socjalizmu i do partii, jedyna droga do 
utrwalenia socjalistycznego kierunku rozwoju Polski pro­
wadzi przez zacieśnienie więzi z masami na bazie progra­
mu VIII Plenum, uznanego i zaakceptowanego przez na­
ród w wyborach do Sejmu. To jest zarazem jedyna droga 
niezbędnego dziś umocnienia kierowniczej roli partii w na­
rodzie i państwie.

Wszelkie odstępstwo od linii VIII Plenum wpędziłoby 
nas w katastrofę, wplątałoby w nieobliczalną awanturę, 
w której przeciwnikiem naszym byłby własny lud pracu­
jący. O tym mówią doświadczenia ubiegłego roku. Z tych 
to względów nie wolno również próbować łagodzić uchwał 
VIII Plenum w celu uczynienia ich strawnymi dla ludzi, 
którzy chwilowo nie są jeszcze przygotowani do ich przy­
jęcia. W sprawie VIII Plenum nie wolno iść na żadne kom­
promisy nawet dla tak ważnej sprawy, jak konsolidacja 
partii i dążenie do pozyskania dla jej Unii części aktywu, 
która jej nie rozumie.

PODNOSZĘ tę sprawę, ponieważ nagminne już są próby 
zacierania samego faktu realnie i ciągle istniejącego 
w aktywie sporu wokół VIII Plenum. Przyjęto często 

mówić, że wszyscy zgadzają się z linią plenum, ale na części 
ajetywu ciążą stare nawyki, które jakoby są jedyną prze- 
szikodą dla ich czynnego udziału w walce o wcielenie 
uchwał w życie. Bezspornie, jest pewna część takich towa­
rzyszy. Nie zamykajmy jednak oczu na bolesny fakt, że są 
towarzysze, którzy trwają na pozycjach politycznych prze­
ciwstawnych VIIi Plenum, którzy nadal czują się związani 
ze starym kierunkiem myślenia i działania i nie^chcą albo

nie mogą się przestawić. Towarzysze et są przeciwni­
kami obecnej linii partii wcale nie dopiero od VIII Plenum.

Takim towarzyszom trzeba powiedzieć, że działalność sprze­
czna z linią VIII Plenum w ramach partii czy w jej imie­
niu jest nie do pomyślenia. „Partia nie będzie godzić się — 
mówi uchwala VIII Plenum KC — z deklaratywnym i for­
malnym traktowaniem uchwal partyjnych, i nie będzie tole­
rować na odpowiedzialnych stanowiskach towarzyszy, którzy 
uchylają się od aktywnej i konsekwentnej ich realizacji". Kio 
chce pozostać w aktywie partyjnym, jako czynny działacz, 
musi realizować linię VIII Plenum. Wynika to z zasady jednoś­
ci działania komunistów, wynika to z centralizmu demokratycz­
nego, na gruncie którego wszyscy stoimy. wynika to z sytua­
cji politycznej, w której partii naszej wypada kierować walką 
o socjalizm w Polsce.

A warunki tej walki nie są łatwe. Jest to związane z roz­
zuchwaleniem się jawnie wrogich i reakcyjnych elementów, 
które chętnie skorzystałyby z okazji naprawiania naszych błę­
dów dla zohydzania socjalizmu w oczach mas i przygotowa­
nia „kolejnego etapu" — nawrotu do burżuazyjnej demokra 
cji. Jest to związane z niecierpliwością występującą w różnych 
środowiskach ludzi pracy, którym — pomimo ponrawy ogólnej 
sytuacji i postępu w realizacji programu VII! Plenum — 
nadal żyje się niełatwo.

\V TAKIEJ sytuacji umocnienie wiary w socjalizm, danie 
odporu zakusom reakcji i ugruntowanie kierowniczej roli 

partii w narodzie i w państwie nabiera decydującego znaczę- 
nia. Nie osiągniemy tego bez silnej i skonsolidowanej partii,

zdolnej do pokierowania masami I do stanięcia na Ich czele. 
Spełnienie przez partię tej roli zależy od postawy jej aktywu, 
od jego skupienia się na platformie politycznej VIII Plenum 
KC.

Musimy sobie uświadomić, że spór, który toczy się w sze­
regach naszej partii, dotyczy spraw, doświadczeń i świadomoś­
ci całego pokolenia rewolucjonistów, które w jakiś określony 
sposób całym swym życiem zaangażowało się w określone po­
stawy, oceny i poglądy. Może się zdarzyć, że proces przesta­
wiania się nie u wszystkich będzie przebiegał Jednakowo ani 
pod względem formy, ani w czasie. 7^ nie od razu uda się 
wszystkich towarzyszy przekonać. Uwzględniając te ewentual­
ność, powinniśmy się nastawić na znaczne ożywienie wewnątrz­
partyjnego życia ideologicznego Niech się ścierają poglądy 
towarzyszy na zebraniach, naradach i konferencjach partyj­
nych. Przy zachowaniu leninowskich za^ad demokracji wew 
nątrzpartyjnej i jedności działania na zewnątrz, z każdym 
dniem osiągać będziemy dalsze postępy w kierunku pełnej 
konsolidacji partii.

W partii naszej toczy się dziś spór, który niejednokrotnie 
narusza stare przyjaźnie I różni towarzyszy dawnych walk 
Korzenie tego sporu sięgają w przeszłość I winżą się z trago 
dią całej epoki budownictwa socjalistycznego. Ale dziś, w rnif 
dzynarodowym ruchu komunistycznym istnieją siły, które torują 
drogę dalszym zwycięstwom komunizmu w świecie. Siły te 
pomogą również naszej partii utrwalić jej sukces październi­
kowy i skonsolidować na jego gruncie swoje szeregi.

H KUJAWSKI

Towarzysze! Realizujmy niezłomnie leninowskie zasady życia partyjnego, pogłębiajmy 
demokrację wewnątrzpartyjną, walczmy o wzrost siły i zwartości naszych szeregów!

POSTĘP

techniczny

pRODUKCJĄ seryjną 
U objęte zostaną np. w 

przemyśle obrabiarkowym 
m. In. karuzelówki uniwer­
salne l automaty tokarskie, 
a w przemyśle motoryza­
cyjnym — nowe typy lo­
komotyw elektrycznych, sa­
mochód ciężarowy „Star- 
25“ oraz silniki wysoko­
prężne.

Wśród prototypów, które 
wykonane będą w roku ble 
żącym, znajdzie się m. In. 
linia automatyczna do ob-



Największy 
w świecie 

synchrofazotron
Ul LABORATORIUM fizy­

ki wysokie' energii 
Zjednoczonego Instytutu Ba­
dań Jądrowych, znajdujące­
go się w Dubnie (obwód inos 
kiewski) rozpoczął pracę naj 
większy w świecie synchroj. 
zotron. U” pierw szych dniach

O ogromnym zainteresowan i! 
I argami Poznańskimi świadczy 
dalszy napływ (mimo, iż oii 
cjalny termin zaniknięcia listy 
zgłoszeń już minął) 'zgłoszeń 
wystawców zagranicznych. I tak 
— dyrekcja MTP otrzymała o 
statnio pismo z firmy Qocsta 
Letterston z Peru, która zam.e 
rza wystawić produkty rolnicze 
oraz z firmy Mundet z Lizbony 

। Portugalia), pragnącej zaprę 
zentować w Poznaniu swoje wy 
roby korkowe.

Mimo trudności w rozlokowa­
niu wszystkich wystawców — 
stwierdził dyrektor Zarządu 
Targów — St. Askanas. przy­
jęliśmy nadesłane zgłoszenia. 
W związku z tym ilość państw, 
biorących w' tym roku udział w 
targach poza Polską, przekro­
czy 3t».

Po raz drugi wezmą udział w 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich przedsiębiorcy i kup­
cy z Indii.

• • •

W związku ze zbliżającym 
się terminem otwarcia targów, 
w ambasadzie USA w Warsza 
wie zorganizowano konferencję 
prasową, poświęconą ekspozycji 
amerykańskiej w Poznaniu. Z in 
formacji przekazanych dzienni- 
karzom podczas konferencji 
przez dyrektora pawilonu amery 
-ańskiego na MTP p. AledaKe 
v<nika, że pierwszy w Polsce 
po wojnie pokaz amerykańskich 
towarów eksportowych zapowia 
da się ciekawie.

Pawilon amerykański, pokryty 
prefabrykowaną kopulą z. prze­
zroczystego tworzywa jztuczne- 
go, będzie miał ok. 44 m śred 
nicy i ifi m Wysokości. Wokoł 
kopuły wybuduje się kilka dom 
ków parterowych. stanowią­
cych pomieszczenie' dla produk­
tów konsumpcyjnych. przed 
głównym wejściem do pawilo­
nu. na obrotowej płaszczyźnie, 
prezentowane będą amerykań­
skie samochody. Wewnątrz ko- 
pułv wystawione będą m. in. 
włókna sztuczne z węgla i 
szkła, włóczki itp. Osobny 
dział stanowić będą aparaty ra­
diowe, telewizyjne oraz nagra­
nia muzyczne.

Organizatorzy ekspozycji anie 
rykańskiej poświęcają dużo 
miejsca na tzw. dział mrożo­
nek, gdzie pokazany będzie pro 
ces przygotowywania artyku­
łów spożywczych do zamraża­
nia. Ten dział ekspozycji obej­
mować będzie również salon a- 
paratów elektrycznych gospo­
darstwa domowego, gdzie de­
monstrowane będą aparaty do 
mycia naczyń i talerzy, lodów­
ki. suszarki do bielizny, kuch­
nie, automatyczne żelazka do 
prasowania itp.

Projektuje się ponadto wybu­
dowanie typowego — jak stwier 
dzili organizatorzy konferencji 
— dom ku amerykańskiego, skła 
dającego się z salonu, pokojow 
sypialnych. kuchni. łazienki. 
Domek ten stanowić będzie 
swoisty eksponat targowy.

Całość ekspozycji amerykań­
skiej zamknie wystawa maszyn 
rolniczych. Ponadto na tere­
nach otwartych demonstrowane 
będą najnowocześniejsze materia 
ły budowlane.

P Medalie podkreślił, iż w 
pracach przygotowawczych, pro 
wadzonych obecnie w Poznaniu. 
Amerykanie uzyskują pełne po 
parcie i pomoc władz polskich

Podczas konferencji, ambasa­
da USA w Warszawie podała 
do wiadomości, iż w czerwcu 
przybędzie do Polski amerykan 
ska delegacja handlowa, której 
pobyt przyczyni się do rozsze­
rzenia stosunków handlowych 
między Polską i Stanami Zjed­
noczonymi. W skład tej dele­
gacji, której przewodniczyć bę­
dzie przedstawiciel departamen 
tn handlu, wejdą czołowi przed 
stawlciele prywatnego handlu 
i przemysłu.

Delegacje
związkowców 
zagranicznych 
przybyły do Polski 
na uroczystości 
1-Majowe

| A O Warszawy przybyły na 
zaproszenie *CRZZ dalsze 

delegacje związkowców zagrani 
cznych, które wezmą udział w 
obchodach święta 1-Majowego 
w Polsce. Są to dwuosobowe 
delegacje związkowców czceno 
słowackich, francuskich, szwedz 
kich, włoskich i węgierskich oraz 
3 osobowa delegacja związ­
kowców NRD.

Pierwsza zeznawała św. dr 
Kozicka pracownica Zakładu Pa 
razytologii (SGGW). Świadcz 
oświadczyła, że zarówno zmarłą 
Teresę, jak i prof. Tarwida, zna 
:a od 10 lat. Z prof. Tarwidem 
sąsiadowała ona przez dwa laia 
Z tego okresu wspomina, żc 
Tarwid często pracował późno 
w nocy, ale nie przypomina 
sobie, żeby odwiedzały go w 
tym czasie studentki, czy tez 
asystentki. Często natomiast 
przychodzili do niego młodzi, 
naukowcy na porady i konsulta-1 
cjc.

O atmosferze i stosunkach pa­
nujących w Zakładzie Ekologii । 
PAN, którego osk. Tarwid był j 
kierownikiem, mówiła obszernie 
św. Domagała. Świadek stwier­
dza, że w połowie J954 r.. kie I 
dy prof. Tarwid przebywał w 
stacji doświadczalnej w Dzieka- 
howic, krążyły dość powszech­
nie pogłoski, że utrzymuje on 
bliższe stosunki z asystentką E- 
lizą D.

Sw. Domagała nie wyklucza 
przypadku samobójstwa Teresy. 
Twierdzi ona, że przyczyną te­
go kroku mogły stać się plotki 
na temat stosunków prof. Tar­
wida z Elizą D.

Świadek doc. Nyrek — kle 
równik wydziału chemii SGGW 
— stwierdził m. In., że wypo­
życzony przez Teresę Tarwid 
cyjanek potasu znajduje się w 
SGGW z czasów przedwojen­
nych. Słoik, którego część za­
wartości wypożyczyła Teresa 
Tarwid, opatrzony jest jeszcze 
znakiem firmy Spies i został 
zakupiony prawdopodobnie w 
latach trzydziestych przed woj­
ną. Tak długi okres przechowy­
wania go w zakładzie przyczy­
nił się niewątpliwie do zmniej­
szenia aktywności d/Jałania cy­
janku.
Pracownicy zakładu Ekologii 

PAN zoolodzy: św. Kajak i 
św. Pinowski wystawili prof. 
Tarwidowi dobrą opinię.

Sw. Pinowski stwierdził, że 
dobre stosunki ze studentami 
i .szybkie awansowanie prof. 
Tarwida mogły być przyczyną 
tego, źe profesor miał wielu 
przeciwników wśród swych ko 
le"ów naukowców'.

Sw. dr Sandner. który współ­
pracował w Zakładzie Ekologii 
z prof. Tarwidem. stwierdził, 
że sam często widział Jak asy. 
stentka Eliza 1). późnym wie­
czorom przebywała u prof. Tar 
wlda. Po śmierci Teresy dr 
Sandher spotykał kilkakrotnie 
prof. Tarwida z Eliza D. w 
miejscach publicznych.

Sw. Sandner mówił także o 
stosunkach między oskarżonym 
z jego pierwszą żona, o której 
prof. Tarwid wyrażał ale, że 
była niepoczytalna. W związku 
z tymi wyjaśnieniami osk. Tar 
wid wvstanił z postulatem, aby 
wszystkie kwestie dotyczące po­
życia z jego pierwszą żoną 
Helena były wyjaśniane przy 
drzwiach zamkniętych.

Po jego oświadczeniu sąd 0- 
głoslł. że pierwsza żona oskar­
żonego, która miała zeznawać 
w charakterze świadka, nadesła­
ła pismo, w którym stwierdza, 
iż pragnie skorzystać z przysłu­
gującego Jej prawa odmowy ze­
znań w procesie swego b. mę­
ża.

Następnie świadek Sandner 
oświadczył, iż w okresie przeby­
wania prof. Tarwida w więzie­
niu rozmawiał z Eliza D., która 
oświadczyła mu. że po skończo­
nym procesie ma zamiar wyjść 
za mąż za oskarżonego.

Sw. Dobrowolski — asystent 
Instytutu Zoologii UW — twier­
dzi. Iż Jego zdaniem w wy­
padku Teresy Tarwid mógł za-

- Z OKAZJI święta 
1 Maja Centralna Rada 
Związków Zawodowych o- 
raz zarządy główne po­
szczególnych związków 
branżowych wymieniły de 
peszę z pozdrowieniami ze 
związkowcami zagranicz­
nymi z przeszło 20 kra­
jów.

- W DONIESIENIU z 
Ankary „New York Ti­
mes** podaje, że w ciągu 
ubiegłych dwóch dni za­
obserwowano poważną 
koncentrację woj<k turec­
kich wzdłuż granicy syryj­
skiej.

- PAPIEŻ Plus XII n- 
dzielił prywatnej audien­
cji sekretarzowi generalne 
mu ONZ Hammarskjocldo- 
wi. w czasie rozmowy, 
która trwała 40 minut, 
Hammarskjoeld miał refe­
rować papieżowi sprawę 
dokonywanych przez ONZ 
wysiłków w dziedzinie roz 
brojenia oraz zagadnienie 
zakazu doświadczeń z bro 
nią jądrową.

- SEKRETARZ stanu 
Dulles wyjechał do Donn, 
aby wziąć udział w konfe­
rencji NATO.

— DO portu Bejrut JJW 
było fi okrętów wchodzą­
cych w- skład VI floty a- 
merykańskiej.

- AMBASADOR nad 
zwyczajny i pełnomocny 
Japonii W Moskwie Sue 
mitsu Kadowaki wydał 
przyjęcie z okazji 56 rocz­
nicy urodzin cesarza Ja­
ponii Hirohito. Na przyję­
ciu obecni byli N. A. Rul- 
ganin, N. S. Chruszczów, 
N. M. Szwernik, Tarasów. 
Korotczenko. Gromyko, 
Bakajew i inne osobistoś­
ci radzieckie.

- PREZYDENT Eisen­
hower powrócił do Białe

Domu po lO-dnlowym 
odpoczynku w Auguście, 
aby — jak podaje Agencja 
Reutera — ..stoczyć z K«n 
gresem walkę o swój bu­
dzę t*‘.

— 70 letni premier Li­
banu Sami Solh zachoro­
wał na serce i został prze 
wieziony do szpitala ame­
rykańskiego w Bejrucie.

po uruchomieniu udało 
przyspieszyć w synchrofazo- 
tronie protony do energii 9 
miliardów ęlektronowoltów.

Dla kierowania wszystkimi 
agregatami tego giganty^ 
nego urządzenia utworzono 
centralną rozdzielnię, która 
znajduje się w innym budyń 
ku, oddalonym o kilkaset me 
trów.

Na zdjęciu: fragment ak­
celeratora. U dola jedna z 
pomp wytwarzających próż 
nię w komorze akceleratora. 
U7 glebi widoczna druga 
pampa.

FOT — CAF

Pogłoski 
o ustąpieniu 
Dullesa

CZŁONEK Izby Reprezentantów 
z ramienia partii demokratycznej 
Barratt Chara oświadczył w wy­
wiadzie telewizyjnym, że „we­
dług wszelkiego prawdopodohień 
stwa“ John Foster Dulles ustąpi 
w najbliższych miesiącach ze sta­
nowiska sekretarza stanu USA. 
B. Chara podkreślił, że po ostat­
niej chorobie stan zdrowia Dul- 
Icsa nie jest bynajmniej zadowa­
lający.

Jako ewentualnych następców 
J Dullesa B. Chara wymienił: 
byłego dowódcę sił zbrojnych 
wojsk NATO w Europie gen. Al­
freda Gruenthera oraz b. guber­
natora stanu Masachusetts — 
Christiana Wertera,

Nowy kurs
rubla
w płatnościach
niehandlowych

JAK się dowiadujemy, Narodo­
wy Bank Polski wprowadza » 
dniem 1 maja 1957 r. dla płat­
ności niehandlowych w’ obrotach, 
z ZSRR dopłatę do kursu podsta­
wowego rubla w wysokości 50 Sr- 
W związku z tym Narodowy 
Bank Polski będzie sprzedawał 
i kupował przekazy i czeki opie­
wające na ruble po kursie 150 zł 
za łbo rubli.

Dotyczy to m. in.: przekazów 
na pokrycie wydatków związa­
nych z kosztami podróży i poby* 
tu. leczenia, studiów, kosztow 
utrzymania przedstawicielstw, 
premii, honorariów, spadków, •• 
mery tur. alimentów i sum uzy*i 
skanych z realizacji mienia.

Dotyczy (o również przekazów 
dokonywanych przez repatrian­
tów i wszelkich innych niehan­
dlowych przekazów poszczegól­
nych obywateli.

W związku x wprowadzeniowa 
dopłat do kursu rubla, ceny bil* 
tów lotniczych do Związku R*’ 
dzlecklego zoctają z dniem 1 ma­
ja 1957 r. podwyższone o 50 proc., 
natomiast ceny biletów kolejo­
wych p ozon tają bez zmiany.

Podstawowy kura rubla, tj. 
1 rubel - i złoty obowiązuje na­
dal bez ładnych dopłat, dla płat­
ności towarowych I płatności n- 
sługowych związanych * obrotem 
towarowy

W oświadczeniu tym obie stro. 
n> uzgodniły, że wspólnym dąże­
niem obu rządów jest dalsze za­
cieśnienie przyjaznych stosunków 
miedzy Polską a Afganistanem, 
potwierdziły one swoje przeświad­
czenie, że rozwój i umocnienie 
przyjaznych stosunków między 
narodami i państwami w świecie 
jest niezbędną przesłanką zacho­
wania i utrzymania pokoju.

Omówiono sprawę stosunków 
gospodarczych miedz.y obu kra­
jami. Stwierdzając, że stosunki 
te układają sie pomyślnie, obie 
strony rozważyły możliwości ich 
dalszego rozwoju.

Obie strony wyrażają przekona 
nie, że wizyta premiera Afgani­
stanu w Polsce przyczyni się do 
dalszego zacieśnienia stosunków 
między obu krajami i służyć bę­
dzie sprawie pokojowej współ­
pracy międzynarodowej.

Premier Afganistanu Sardar 
Mohamed Daud zaprosił do Afga. 
nistanu prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Józefa Cyrankiewicza. Zaproszę 
nie zostało przyjęte.

Ze strony polskiej oświadczenie 
podpisał prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, ze strony af-

Poważny 
wzrost obrotów 
przedsiębiorstw 
handlowych 
woj, koszalińskiego

JAK nas poinformował kierów 
»tk działu planowania WZH oh. 
Kubiak, poważnie wzrosły obroty 
w przedsiębiorstwach handlowych i 
naszego województwa.

I tak np. w pierwszym kwartale 
br. w stosunku do pierwszego । 
kwartału uh. roku obroty wzru | 

o 244 proc.
^Hle»zkańcv naszego woje wódz- j 

zakupili w tym okresie, o 
MM tys. metrów wieceJ tkanin i 
wełnianych, o 345.5 tys. m jedwa-| 
H, 5-406 radioodbiorników. 1.2031 
rowery, o 202 tony mydła i 95400 
par obuwia więcej.

W I kwartale br. mieszkańcy 
Województwa koezalińsklego zje 
4tU o 37,1 proc, więcej mięsa | 
l o 44,1 proc, tłusirrów wieprz© 
Wjoh. Natomiast o 20 proc, apa- | 

konsumpcja tłutzezów roślin- ! 
łiych na korzyść masła, którego 
konsompcja wrroiiU w pianwym 
kwąj-łąle br. o ba proc. Kupi- 
BUny także o M proc, więcej

1 o U,2 pr<K. więcej k»««

plan 60 tapczanów. Zobowiąza­
nie zostało wykonane w’ 100 
proc, w dniu 30 kwietnia br.

Dział Techniczny ZPT wr Bia­
łogardzie postanowił przeprowa 
dzić do dnia 15 maja br. anali­
zę norm materiałowych. W o- 
statnim dniu kwietnia wykona­
no już 70 proc, zamierzonych 
prac.

Sąd Najwyższy
zadecyduje
PRZED JAKIM SĄDEM 
7 GDZIE ODPOWIADAĆ 
BĘDZIE ZA SWE CZYNY.

Zenon Wolny
B. WICEPRZEWODNICZĄCY 
MRN

w Szczecinie
OCZEKIWANY z dużym 

zainteresowaniem . przez 
społeczeństwo Szczecina pro­
ces przeciwko aresztowanemu 
jesienią ub. roku Zenonowi 
Wolnemu, byłemu wiceprze­
wodniczącemu w MRN oraz 
współoskarżonym Gabrieli 
Prusak, Józefowi Lato, Józe-, 
łowi Dulińskiemu i Henryko­
wi Remiszewskiemu miał roz 
począć się 29 kwietnia br. W( 
tym dniu salę Sądu Woje­
wódzkiego w Szczecinie wy­
pełniła po brzegi publiczność.

Akt oskarżenia zarzuca Zeno­
nowi Wolnemu nielegalne po«la 
danie broni, planowanie napa­
dów’ bandyckich celem zdobv^ 
da pieniędzy, nakłanianie urźęd 
nlków do wydawania niepraw; 

dziwych zaświadczeń itp.
Obrońcy oskarżonego, mece­

nasi Marski i Krzywonos, 
przed rozpoczęciem rozprawy 
złożyli wniosek, aby ze wzglę­
du na atmosferę i specyfikę 
sprawy — wytworzoną wokót 
oskarżonego przekazać ją do 
rozpatrzenia równorzędnemu są 
dowi poza Szczecinem względ­
nie aby rozpatrywać ją przez 
trzech sędziów’ zawodowych * 
wyłączeniem ławników.

Sąd przychylił się do wnio­
sku obrony i zarządził przeka­
zanie akt Sądowi Najwyższemu 
z wnioskiem o przekazani® 
sprawy innemu sądowi.

istnieć przypadek samobójstwa. 
Przyczynić się dn tego mogły 
plotki o stosunkach profesor® 
z Elizą D.

Rozprawa trwa.

40 dni przed otwarciem.

Rekordowo zapowiadają się
XXVI TARGI POZNAŃSKIE

Załogi koszalińskich zakładów pracy 
meldują o wykonaniu 

zobowiązań 1-Majowych
Ponad 30 państw wystawi swe eks­

ponaty, w tym po raz pierwszy 
po wojnie Siany Zjednoczone.

W czerwcu przybędzie do Polski 
amerykańska delegacja handlowa 
y A 40 dni otwarte zostaną .Międzynarodowe Targi Poznań 
*" skic. len krótki okres wykorzystywany jest obecnie 

na wykonanie prac przygotowawczych na terenach targowych. 
W końcowej fazie znajduje się już budowa nowej hali, w któ­
rej zaprezentują swoje eksponaty NRD, Holandia i Belgia.

Ze spółdzielń pracy, zakła­
dów przemysłu kluczowego 
i terenowego napływają już 
meldunki o realizacji podję­
tych zobowiązań.

77 tys. złotych wynosi war­
tość wyprodukowanej dodat­
kowo masy owarowej przez 
załogę Koszalińskich Zakła­
dów Rosąarniczych. W dniu 
30 ub. miesiąca załoga zamel 
dowala o wykonaniu planu 
miesięcznego w 110 proc.

Dwa dni przed terminem wy­
konała plan miesięczny załoga 
Zakładów rrzemsslu Drzewne 
Sn w Białogardzie. Ttobotntcs’ 
zakładów zaoszczędzili przy 
tvm 50 m. sześć, tarcicy liścia 
stej. wartości 50 tys. złotych.

Załoga Zakładu Taplcersko- 
Stolarskiego w Białogardzi- zo­
bowiązała się wykonać ponad

■ W ramach zobowiązań! 
1-majowych załoga Koszaliń­
skich Zakładów Kruszyw Mi­
neralnych wykonała przedter. 
minowo plan produkcyjny za 
miesiąc kwiecień w 108 proc, 
Ponadplanowa wartość pro­
dukcji zakładu wyniosła po­
nad 40 tys. złotych. Ponadtó 
w ramach produkcji ubocznej 
wykonano płyty chodnikowa 
i kostkę brukową wartości 
około 20 tys. złotych.

• PODPISANIE WSPÓLNEGO OŚWIADCZENIA
• PREMIER KRÓLESTWA AFGANISTANU OPUŚCIE 

POLSKĘ
A PREZES RADY MINISTRÓW J. CYRANKIEWICZ 

ZAPROSZONY DO AFGANISTANU

Zacieśnienie przyjaznych stosunków
między Polską a Afganistanem

yy DNIU 30 kwietnia w godzinach poiannych odbyła 
™ się w pałacu Urzędu Rtdy Ministrów w Warszawie 

uroczystość podpisania wspólnego oświadczenia polsko- 
afgańskiego.

Bańskiej premier Królestwa Af- 
ganistanu J. K. W. ks. Sardar 
Mohamed Daud.

W czasie uroczystości obec­
ne były osoby towarzyszące 
premierowi M. Daudowl w 
podróży do Polski.

Ze strony polskiej obecni 
byli: zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Stanisław 
Kulczyński, wiceprezesi Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz i 
Zenon Nowak, minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki 
L inni członkowie rządu PRL 
oraz, wyżsi urzędnicy MSZ.

♦ ♦ *
30 kwietnia w godzinach połu­

dniowych premier Królestwa 
Afganistanu ks. Sardar Moha­
med Daud po 3 dniowej oficjal­
nej' wizycie opuścił Polskę wraz 
z towarzyszącymi mu osobami.

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz j premier Moha­
med Daud wygłosili na lotnisku 
prz ?d mikrofonem Polskiego 
Radia przemówienia pożegnalne.

Plotki przyczyną samobójstwa
Teresy Tarwid?

Z iakq hipoteza w.ysiqpili przed sadem 
świadkowie obrony

PO jednodniowej przerwie przed Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie wznowiony został proces prof. K. larwlda, 

oskarżonego o otrucie swej żony cyjankiem potasu. Wśród 
sześciu świadków zeznających w tym dniu składali także 
po raz pierwszy wyjaśnienia świadkowie odwodowi, zgło­
szeni przez obrońców oskarżonego.

Umacniajmy władzę ludową - największą zdobycz narodu 
polskiego. Krzyżujmy plany reakcji, demaskujmy de­
magogów i warchołów, atakujących zdobycze Października

WIELE załóg większych i mniejszych zakładów pro­
dukcyjnych w naszym województwie podjęło sze­

reg zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia święta 
klasy robotniczej.



Praga jeszcze spała i 
piaskarze, stojący w łód­
kach pod brzegiem, wa­
chlując kosiorami koły­
sali jej sen. Było tak ci­
cho, że słyszało się wodę, 
jak szklane dźwięki dro­
bi o kamień filaru, za 
którym — w łuku na 
przestrzał — różowiała 
dal roziskrzona, wabiąca, 
i 'Wisła jak rówieśni­
ca —...

Uścisnęli sobie ręce 
przed mostem.

Dziewczyna pobiegła, 
nagle odwróciła się i za­
wołała:

— A nie zwlekajcie... 
Są pociągi, na które spóź­
nić się nie wolno.

OGŁOSZENIA
SZCZECINECKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W SZCZECINKU

polecają PT Odbiorcom nasze wysokiej jakości wyroby:

wytworną bieliznę damską i męską, 
bieliznę pościelową, kołdry, luksu­
sową galanterię skórzaną, skórzane 
płaszcze i kurtki, gotową konfekcję 
damską i męską, zabawki, meble, 
elementy prefabrykowane dla 
budownictwa.

Przyjmujemy zamówienia:

na druki akcydensowe, oraz na 
wykonanie odzieży męskiej i dam­
skiej na miarę.

Nasz adres: Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Szczecinku, ul. M. Buczka nr 9, telefon nr 658.

W dniu 1 Maja pozdrawiamy wszystkich 
naszych PT Odbiorców

Imprezy 1-Majowe
W uzupełnieniu podanych 

wczoraj na lamach naszej gazę 
ty imprez sportowych w dniu 
1 Maja podajemy dalsze, organi 
zowane przez koszaliński PKKF.

Piłkarze LZS Bobolic grają 
na własnym terenie- z LZS Strze 
powo, w Biesiekierzu tamtejsze 
drużyny piłki nożnej i siatkowej 
spotkają się z WKS 301, Lek 
koatleci, strzelcy i ciężarowcy 
wystąpią w Skwierzynce; odbę 
dzie się tutaj także mecz siat­
kówki: LZS Skwierzynka — 
IZS Jamno. Sportowcy LZS z

TU MÓWI „TO—TO*
Na XIV zakłady piłkarskie to­

talizatora sportowego na dzten 
28. 4. 1957 r. wpłynęło 1.312.338 
ważnych tozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody poszczę 
gólnych stopni przypadnle po 
437.445 zł.

Na konkurs toto-lotek na 23. 4. 
wpłynęło 224.449 kuponów. Zgod­
nie z regulaminem na nagrody 
poszczególnych stopni przypadnle 
po 74.816 zł.

POLSKA — LUKSEMBURG 5:0

W ostatnim dniu meczu o pu. 
char Davlsa tenisiści nolscy zdo­
byli dalsze dwa punkty, zwycię­
żając ostatecznie Luksemburg MO. 

| i.icls pokonał po słabej grze Wa. 
I gnera 3:6, 6:1, 6:1, 8:6. a Sko 

neckj wygrał z Wetrhcimem 6:0, 
6:4, 6:3.

W drugiej rundzie przeciwni, 
kłem Polski będzie reprezentacja 
Chile, z która tenisiści nasi spo­
tkają się w dniach od 11—13 ma­
ja w Warszawie.

Naclawią i z LZS Suchej sto 
czą w Naclawiu towarzyskie 
pojedynki w piłce nożnej i sial 
kowej. Piłkarze LZS Mielno 
gościć będą u siebie drużynę 
Koszalińskiej Fabryki Mebli. 
Impreza kolarska odbędzie się 
w Sianowie. Kolarze walczyć 
będą tutaj na dystansie 35 km 
o puchar Prez. Miejskiej Rady 
Narodowej w Sianowie.

• • •

UWAGA. Wstęn na wszystkie 
imprezy w Koszalinie — 5 zło 
tych. Bezpłatne karty wstęnu 
na imprezy w dniu 1 Maja ko. 
mitel organizacyjny unieważnia.

Czołówka 
motorowców 
startowała
w Człuchowie

Ok. 2 tys. mieszkańców Czlu 
chowa oglądało w ub. niedzielę 
zawody motorowe zorganizowa 
ne przez cziuchowski klub ino 
torowy. Motocross zgromadzi! 
na starcie najlepszych motorow 
criw z całego województwa. 
Startowało 25 zawodników w 
kategorii 125 ccm i 250 ccm.

Już w przedbiegach zanotowa 
no niespodziankę, którą było wy 
eliminowanie zawodników Słuo 
ska i Koszalina na maszynach 
125 ccm. Do finału w tej Ra 
tegorii weszli reprezcntaci Szcze 
cinka i Człuchowa (po trzech) 
oraz Białogardu i Złotowa (po 
jednym). Po zaciętej walce w 
finale zwyciężył II. Gabalis 
(LP2 Szczecinek) przed Sabato- 
wiczem (LPZ Białogard) i Ma­
jewskim (LPZ Człuchów).

W kategorii 250 ccm bezkonku 
rencyjny był R. Mylenia z ko­
szalińskiego Bałtyku, który wy 
grał wyścig przed Kotkowskim 
z LPZ Koszalin.

Najlepszy czas okrążenia uzy 
skał Mytenia — 1.50,0, drugi 
czas miał Sabatowicz. — 1,51,0. 
Zespołowo zwyciężyła drużyna 
l.PŹ Szczecinek przed Człucho­
wem.

Kto gra
z reprezentacją 
ligi węgierskiej
5 maja w Warszawie

Nb mecz piłkarski z reprerenta 
cją ligi węgierskiej, który zosta­
nie rozegrany 5 mata na Stadio­
nie Dziesięciolecia w Warszawie, 
zostali powołani następujący za­
wodnicy: Szymkowiak, Machnik, 
Masheli, Wożniak Korynt, Ośli- 
zlo, Zientara, Pieda, Grzywacz, 
Strzykalskl. Pohl, Jankowski, 
Kempny, Kowol, Lentner. Basz­
kiewicz, Lewandowski, Kusz 1 
Szarzyńskl II.

W dniu dzisiejszym:

zabawy, występy
zespołów artystycznych i inne atrakcje

Dzień dzisiejszy upłynie 
nam pod znakiem ciekawych 
imprez i wesołych zabaw. Od 
godziny 15 do 23 bawić się bę 
dziemy na zabawie ludowej 
na placu przed Pomnikiem 
Wdzięczności, urozmaiconej 
występami chóru i orkiestry. 
W tym samymi czasie odby­
wać sit będzie zabawa przy 
dawnej muszli w parku. (Wy­
stępy „Estrady", baletu WDK 
i zespołu Woj. RN).

Od godz. 14 — 15 miłośnicy 
sportu oglądać będą zawody 
lekkoatletyczne z udziałem za 
wodników WCKS „Granit", 
KKS „Bałtyk", ZS „Zryw" 
oraz WKS.

Od godz. 15—17 mecz piłki 
nożnej WCKS „Granit"—KKS 
„Bałtyk".

Od godz. 17—19 finałowy 
mecz bokserski o puchar 
WKKF.

W dniu dzisiejszym równie 
wesoło będą się bawić nasi 
najmłodsi. Dom Harcerza i 
WDK przygotował dla nich 
szereg ciekawych imprez.

Nasza dziatwa zbierze się 
w parku przy WDK już o go­
dzinie 15-tej. Tam' też obejrzy 
wystęoy zesnołów artysty­
cznych, odbędzie się błyska­
wiczny turniej szachowy, kon 
kurs recytatorski oraz bedzie 
można zobaczyć ładny film. 
Na zakończenie zabawa mło­
dzieżowa.

W czasie trwania imprezy, 
młodzież może zabawić się 
strzelaniem z wiatrówek, brać 
udział w wyścigach w wor­
kach, spróbować szczęścia w 
rzutach zręcznościowych. Dzie 
ci, które osiągną najlepsze 
wyniki otrzymają kupony u- 
poważniające do wzięcia u- 
udziału w losowaniu nagród 
w tzw. „kole szczęścia", (a 
nagrody są bardzo ładne.).

WAŁCZ.

W dniu dzisiejszym —• w 
Wałczu o godz. 10,00 odbędzie 
się wielki wiec ludowy. Po 
wiecu — występy amator­
skich zespołów artystycznych.

Po południu, mieszkańcy 
Wałcza mają do wyboru: po­
kazy sprawności harcerskiej, 
zawody lekkoatletyczne i od 
godz. 15-tej — szereg zabawi 
tanecznych.

W KOSZALINIE:

NOWA HUTA — Gdyby wszys. 
cy ludzie dobrej woli.

Seanse o godz. 15, 17. II 1 21.
WDK — Trzy kobiety.
ZACISZE — Za wami pójdą 

inni.
MUZA — Za wami pójdą Inni.

W SŁUPSKU:
POLONIA — Nieśmiertelny gar­

nizon.
USTKA — Do ostatniej kropli 

krwi.
• BIAŁOGARD — Tajemnica do. 
mu towarowego.

SZCZECINEK — Dziecko po. 
tizebuje miłości.

„GARNIZONOWE*' — Próba 
Wierności.

WAŁCZ — Gwiazdy patrzę na 
nas.

SŁAWNO — Irena do domu.
DARŁOWO — Berliński ro­

mans.
KOŁOBRZEG — Dym w lesle.
ZŁOCIENIEC — Ziemia.

ZŁOTÓW.
Dzisiaj, w dniu 1 maja, o 

godz. 11-tej nastąpi prze­
marsz ulicami miasta młodzie

To Cię 
zaciekawi

PODZIAŁ ŁUPÓW

(AR1 Amerykańskie ministerstwo 
obrony podało do wiadomości U- 
sio zamówień dla przemysłu 
zbrojeniowego w okresie od 
czerwca 19.50 r. (wybuch wojny 
koreańskeij) do czerwca 1956 r. 
Jak wypika z tych danych, su 
ma zamówień wyniosła 140,4 mi­
liarda dolarów, z czeco dwie 
trzecie przypadło na 100 czoło­
wych koncernów amervkańskich. 
lwią cześć, bo prawie 7-miHardo. 
we zamówienia otrzymały zakła­
dy General Motors. W ostatnim 
czasie jednak n» pierwsze miel 
sce wysunęła się firma North 
American Avlatiop. produkująca 
myśliwce odrzutowe 1 silniki ra. 
kietowe.

KRÓLOWA ELŻBIETA W BONN?

<AR> Jak dowiadnle ale angleł 
skle pismo niedzielne „The Pen- 
nie“, czynione sa starania w spra- 
wie odwiedzenia nrzez królowa 
Elżbieto Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

„The Peonle" poda.le, że przs*. 
jaciele kanclerza Adenauera wi- 
•iz.a w tym Jedyną szanse na 
wyleczenie Niemców z zazdrości 
spowodowanej wizytą królowej 
angielskie! w Paryżu. Odwiedziny 
1e mlalyl>v oznaczać, że Anglia 
nie zapomina o NRF.

OFERTA

(AR) „Łódź, nodwodn* w do­
brym stanie, do snrzedania ..." 
Ogłoszenie Informuje, in łódź 
cerka na nabywcę w bazie mor- 
sklej w Karlskrnna w Szwecji. 
Ma ona 63 m dłttcoścl I 6,5 m 
szerokości 1 Je1 nrrestarzały kon. 
•arukcla nie odpowiada wymogom 
wsbólczesnej wojny. Uena nie zo. 
stała podana ...

GŁÓWKA FRAPUJE

< (AR) Uniwersalny środek prze­
ciwko skutkom promieniowania 
radioaktywnego po śmiesznie ni- 
sklei cenie sprzedawany byt o. 
statnlo mieszkańcom okolic W1e. 
dnia. Prawie dwa tysiące osob 
zakupiło amulet z papieru, po­
kryty tajemniczymi znakami, za­
nim policla odkryła oszusta, któ. 
rym okazał się bezrobotny ma­
larz.

PAASKT... ZDFJMt

(AR) Związek zawodowy holi- 
cjantów w Berlinie zachodnim 
nia wystaraó się o zgodo władz 
na wyeliminowanie pasa Jako 
części umundurowania policji. 
Powód: duże nasilenie w ostat 
nim czasie chorób żołądka wśród 
policjautów.

POŁCZTN.ZDR0J — Ostatni 
Mohikanin.

ŚWIDWIN — Człowiek na torze.
BYTÓW — Romeo i Julia.
MIASTKO — Czerwone i czar, 

r.e.
CZŁUCHÓW — Bogaczka.
ZLOTOW — Cl z pierwszej e. 

kipy.
DRAWSKO — Sprawa nr 306.

ży złotowskiej- O godz. 11,40 
— wiec na pl. Sportowym, na 
którym m. in. będą przema­
wiali I sekretarz KP PZPR 
tow. J. Marusewicz i sekre­
tarz PK ZSL, Jan Romanow­
ski.

Po południu (od godz. 
14-tej ) — ciekawe imprezy 
sportowe na miejscowym sta 
dionie. I wreszcie, od popo­
łudnia do północy, w parku 
miejskim i na rynku, zabawy 
taneczne.

SZCZECINEK.

O godz. 11-tej — wiec na 
placu Wolności, o godz. 13-tej 
— raid motocyklowy, o godz. 
15-tej — otwarcie kąpieliska 
miejskiego, regaty żeglarskie, 
z-h-* ' ludowa w parku przy 
muszli.

Godz. 16,00 — mecz piłkar­
ski, o godz. 17-tej — atrakcyj­
na impreza pod nazwą „Szuka 
my skarbu" 1 (w parku) ogni­
sko harcerskie. O 20-tej — na 
pl. Wolności seans filmowy, 
natomiast na jeziorze ognie 
sztuczne i iluminacje.

Em wic z

A. Węgrzynowski
obchodził 40-to

Jecie pracy 
w zawodzie 
drukarskim

Niecodzienna uroczystość 
odbyła się w ubiegłą sobo­
tę w Koszalińskich Zakła­
dach Graficznych. Na aka­
demii 1-Majowej wrę­
czono nagrody pieniężne 
i rzeczowe wielu pracow­
nikom zakładu z okazji 
przepracowania przez nich 
długich lat w swoim za­
wodzie.

M. in. nagrodę otrzymał 
Andrzej Węgrzynowski — 
linotypista, który w zawo­
dzie swym pracuje już 40 
łat. Ponadto 35-lecie pracy 
w zawodzie drukarskim 
obchodzili: M. Joński, WŁ 
Bonek, B. Roszczewski, J. 
Górnaś, i 3. Urbański — 
dyrektor KZ Graf. (jb)

Budowa 
nowej 
elektrowni

W 1956 roku na terenach 
zniszczonego w czasie 
wojny kombinatu che­

micznego w Blachowni (woj. 
opolskie), rozpoczęto budowę 
now*oczesnej elektrowni. Roz­
ruch pierwszej jednostki (2 
kotły i turbina) ma nastąptc 
w IV kwartale br. Rok 1959 
przewidziany jest Jako ter­
min całkowitego zakończenia 
budowy elektrowni. Elektrow 
nia w Blachowni, dla której 
urządzeń dostarrzają Austria 
i NRF, będzie jedną z naj­
większych i najnowocześniej­
szych w Polsce.

Na zdjęciu: fragment budo­
wy.

CA^ — fot. Pieńkowski

Rozwijajmy krytykę braków i niedomagań naszego życia, 
wyciągajmy wnioski złej krytyki i realizujmy je 

To droga usunięcia bolączek ludzi pracy



Siedem grzechów głównych 
czyli 

galeria portretów nadal aktualnych 
(bez komentarza)

Janusz Białecki

NOCHAL
Typek poniższy. z gatunku 

,.chwasty"
Nochal straszliwie ma.

ogromniasty.

Ktoś nie spodobał mu się — 
więc hepie:

— Ten nd Jednostki płakał 
pogrzebie!

Nos wszędzie dotrze, wszystko 
zobaczy:

— Ton za Stalina przodował 
w pracy!

Nos wciąż innego pod obstrzał 
b terze:

- Śmiał się ożenić w terroru 
erze!

Nochal wyrocznia jest to 
niezbita:

— Ten s.edztuł cichu. Bo 
hipokryta!

. Nochal — choroba" —
Każdy to przyzna 

Nazwać choroby zai?

• NOSACIZNA

Rok 2000

Od dziś witamy się bez podawania ręki

NAWRÓCONY

Ze brać łapówki — rzecz to 
szkaradna

Do łapówkarza miałem
mówkę

A on mi na to: — Dobrze, 
nie będę

Lecz za to mi pan da 
łapówkę?

POCIECHA

„Z pustego Salomon nawet 
nie naleje"

Zdanie to przygnębia swoją 
beznadzieja

Lecz wielu mędrszych jest 
od Salomona

Bo z pustego w próżne 
przelewać umieją

Bez słów

Bez słów

...interesował się matema­
tyką...fizykę... ..chemię...

...I zaznajamiał się z pra­
wem ciążenia powszechnego...

BIUROKRATA
NA ETAPIE ODWAGI

Kiedy rozliczne stwarza
trudności

Wnet uzasadnia petentom 
ściśle:

— ia przed żadnymi 
trudnościom’

Cofał *i» — nieco choćby 
< ' r- nie myślę!

Bardzo chętnie studiował 
literaturę...

Na obłudnika
On zawsze, na wszystka 
ma stosowna porę: 
z Panem Bogiem rano. 
a z diabłem wieczorem

(„Eulenspiegel” – NRD)

„Dikobraz” — CSR

(„Krokodił" ZSRR) 
Jego wieczorne 

zajęcia


